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BOK VI. 

·Obchody 
Dni Oświaty, 
Książki i Prasy 

WARSZAWA. - Ra<l-osny nastrój 
cechuje pvzebieg tegorocznych Dni 
Oświaty, Książki i Prasy w całym 
krajru, Tematem licznych imprez jest 
wałka naszego narodu o utrwalenie 
pokoju w imię ochrony naszego do
robku kulturalnego i oświatowego 
przed groźbą nowej wojny. 

Na kiermaszach ksiąikowych zor
ganizowanych w l'Óżnych punktach 
woj. lubelskiego największą popular
nością cieszy się literatura marksi
stoW1Ska oraz dzieła :manych pisarzy
bojowników o pokój. We wsiach Lu
belszczyzny czynnych jest 1.800 1mnk 
tów s.przedaży książek. 

Ze wszystkich gromad wojewódz
twa krrakowskiego napływają liczne 
zgłoszenia do konkursu czyteJ;licze
go, ogłoszonego p-rzez ZSCh pod ha
słem upowszechnienia czytelnictwa. 

Gromady wyróżniające się w pra
cy społecznej i oświatowej otrzy
mują z okazji Dni nagrody w postaci 
radioodbiorników, urządzeń biblio
tecznych, sprzętu sportowego itp. 
Związkowcy pomorscy urządzili do

tychczas z oka.:ji Dni - 38 wystaw 
k5iążek i prasy, 32 · imprezy arty
styczne oraz 92 odczyty. Ponad 300 
zespołów gazetek. ściennych w Byd
goszczy i województwie opracowało 
specjalne numery, poświęcone tema
tyce Dni. 

Zbiórka· 
1ui ~-,Dom ~Cfitopa" 

w ARSZA w A. -:-- w ·' h.ied~ielę; l:ł 
maja w dniu święta Ludowego, od
będ-z.ie się publiczna zbiórka na bu
dowę „Domu Chłopa". 

„Dom Chło;pa", który izbudowany 
zostanie w oiągu najbliższych lat w 
samym centrum Warszawy, będzie 
symbolem 'l.acieśnia,iącego się soju
szu robo·tniczo - chłopskiego. 

Opłata pocztowa uiszczona r?czałtem 

NTEDZl_ELA 

-
Rosną zastępy/ agitatorów .;_..;;...,;.._...:, ______ ~~...;. ... _..,;; _______ _____, 

wszyścy! Podpiszemy -
· H' hażdą~ ~ahąthu hraju 

trwa.rą p1·zy~otowauia do Plebisc~tu Poko.iu 
przez Prezydenta RP Bolesława Duchowieństwo, plastycy Bieruta".* * 

* . kt ł - • akces · Patdotyczne duchowieństwo Dol-Q orzy zg asza1q nego . śląska bfome masowy udział w 

R d P k · d a ·ący się ·;przygotowaniach do Narodowego WARSZAWA - Apel światowej, a Y o OJ.u, . omag J r.: Plebiscytu Pokoju, agitując wśród 
zawarcia Paktu Pokoju, paktu, kt?rego_ podpisa~ie przez n ~~- rzesz katolików na rzecz utrzyma
carstw odwróci od ludzkości niebezpieczenst.wo WOJilY i pokrzyzt~"Je nia pokoju światowego i wzywając z 
plany anglo-amerykańskich podżegaczy · WOJennych - ~or~o P?P~e- ambon do gremialnego sk!adani~ 
ra cały naród polski. Nie ma dzią W kraju zakątka, gdzie me n:~w10- podpisów pod _ Apelem św1afowe.1 
noby o apelu, gdzie nie wzbierałby gniew przeciwko ludoboJCO~ Rady Pokoju. „ . • _ • 

amerykańskim pragnącym w imię nikczemnych interesów garstki ~a Jwnferencp pmedp~eb1scytoweJ, 
; ' ' ' · ' · · · · d · · · K i ktor.a odbyła się ostatnio we W·ro-. miliarderow siac smierc i zmszczema, Jak to z1eJe się 1;1a . ore · ł · ponad 

65
0 księży za.konni-

Nie ma dziś w kraju zakątka, gdzie nie ~odkre~lanoby .wagi kazdego ~::mi zakonnic, zadok~mentowa
podpisu, który zostanie złożony na karcie pleb1scytoweJ. Io swą postawę wohec zbliżaJącego ----------------1 N::i odbytym w Łodzi zebra.ni.u się Plebiscytu Narodowego. 

Zebrani uchwalili rezolucję, w 
której m. in. czytamy: Przyłączamy 
się do uchwał Światowej Ra.dy Po
koju i postanawiamy wziąć gremial
ny udział w Narodowym Ptebl<1c:vcie 
Pokoju, 

Uchwała Rządu 
o tworzeniu DRN-ów 

w większych miastach 
W ARS ZA W A. - Rada Ministrów 

uchwalila za zgodą Rady Państwa 
zasady podziału większych miast 
na dzielnice oraz określiła zakres 
działania dzielnicowych rad naro
dowych i ich organów. . 

Uchwała ta opiera się na .do
świadczeniach istniejących od kil
ku lat dzielnicowych rad narodo
wych w Warszawie i Łodzi. 

roeszerzonego plenum komisji pro
pagandowej Łódzkiego Komitetu O
brońców Pokoju C1Zynną pomoc w 
pracach organizacyjnych Plebisc~u 
zgłosili: literaci, aktorzy teatrow 
łódzkich, artyści - plastycy oraz in
telektualiści i działacze katoliccy. 

Przemówienie 
delegata polskiego 

na sesii MOD 

vści - plastycy zgłosili swój. u
dzia przy dekoracji miasta. Wystę
pując na zebraniu ks. mgr Jan Ar
cab 12:adeklarował w imieniu łódz
kich intelektualistów i dzialaczy ka
tołick.ch pomoc pmy pracach plebi
scStow~. Skład~'jąc swe oświad-. HUDAPE8ZT. ~W piątek, W di•u· 
czenie ks. mgr Jan Areab stwier- gim dniu obrad Komitetu Wykonaw
dz.ił m. in.: czeg-0 Międzynarodowej 0Tgan~~cji 

„PrzeproWMkenie Plebjscytu Dzienni•karzy przemawiali m. in.: Al
będzi.e wielką manifestacią jed- bert Norden (Niemiecka RepubUka 
ności narodu wobec podstawo- Demokratyczma), Pietro Kitto (Alba-

W celu większego powiązania te- wych zasad współczesnej polskiej nia), Wu Wen-tao (Chiny), Jean Be-
renowych organów jednolitej wła- racji stanu, sformułowanych w dell (Francja) i Ferdynand Chaber 
dzy pa~stwowej z masami pracują- haśle frontu · narocfowego, posta- (Polska) . 
cymi oraz sprawniejszego zaspoka- wiooym przed całym _narodem Delegat Polski na wstępie omówił 
jania potrzeb ' ludności uchwała nikczemną rolę kapitalistycznej pra-
'Rady Ministrów •Przewiduje, że na • • sy w ideologicznym · przygotowaniu 
dzielnice mogą być dzielon~ mias!a Obrady konferenc:i wojny, po czy·m sprecyzował najważ.-
li?zące ponad 100 tys . . mieszka.n- * J niejsze zadania, stojące obecnie przed 
cow. . O oko'owe ro2w1ązanie Komitet:m Wykonawozym MO~ .. Podział na dz1elmce dokonany I P J • , Mtędzynarodow) OrganizacJa 

„ 
Nowe 

oblicze 
. ~ 

WSI 

Państwowe Liceum Mechamiki Rolnej 
kształci młodzież i dor-OSłych na tech· 
ników rolniczych. Absolwenci będą 
pracowali w POM, PGR i Si~~zieL
niach 'produkcyjnych, a ,zdolniieJSl bę
ba mieli możność dalszego kształeeo 

• nia się na wyższych uczelniac~ 
Na zdjęciu - synowie małorolnych 
chłopów: Kazimierz Wilczak z ~ok• 
szawy, Stanisław Wnęk z Grodziska 
Dolnego i Krzysztof Tokarz z Rok· 
szawy przy i·emonde żniwiarki szkol-

nej. Foto CAF 

Prowadzona :i; wielkim rozmachem 
akeja elektryfikacji wsi - ogarnia 
najbardziej odległe zakątki kra1u. 

Protektorat nad budową „Domu 
C4_ł0;pa" objął Prezydent RP Bole
sław Bierut. W skład Centralnego 
Komitetu Budowy „Domu Chłopa", 
którj• powstał W koń·CU Ub. roku, 
wchod~ą przedstawiciele Rządu. na
czelnych władz PZPR i ZSL orarz 
przeds·tawiC'iele ZSCh, CRZZ, Ligi 
Kobiet, · ZMlP i Zwiąrzku Ll1teratów 
Polskich. 

tach, stanowiących powiaty miej- ber - powiOJna główny wysiłek skie~ . 
może być również w innych mias-1 problemu Niemiec Dziennikarzy - oświadczył. F. Cha-

skie,,. jeżeli powołanie dzielnico- p ARYż. - W sobotę po po- I rować na zjednoczenie dziennikarzy ,. : 
wych rad narodowych jest wska- łudniiu roi,poczęły się w Paryżu w walce o .pokój. W tym ·celu należy 
zane z uwagi na zaplanowany szyb- obrady Międzynar&d•nwej Konfe- wzmocn,jć oddziaływa.nie na dzienni-· (Na stronie 2 zamieszczamy a<rty

kuł o obchodrzonym dziś w całym 
.kraju Święcie Ludowym). 

ki rozwój tych miast, bądż ze rencji walki o pokojowe rozwią- karzy prazujących w p'rasie ka}}itali-
względu na szczególne warunki Io- zanie problemu niemieckiego. stycznej( organizować ich . akcję w 
kalne. w obradach biora udział dele- obronie praw zawodowych, walczJĆ 

gaei z Niemieekiej Republiki De· o izolację moralno - p-01ityczną rozbi-

Kłamliwe oświadczenia 

oszukają nikogo • nie 
Gromyko .demaskuje obłudną 

deJegatów zachodnich 
taktykę 

PARYŻ. - 11 maja odbyfo się 49 j K011cząc swoje wywody ua temat 
posiedzenie konferencji zastępców stanowlska mocarstw zachodnich 
mirrist.rów spraw zagranicznych. wobec wspomnianej propozycji ra-

. . . dzieckiej, Gromyko pmytoceył różne Ja~~ pier:vsz~ przemaw~~ł prz~d- oświadczenia polityków amerykań
staw1c1el . Wie.lkieJ Brytami, Davi~s! skich, angielskich i francuskich, na
powtarzaJąc kłamstwa .o „~l~rz:m:eJ wołujące do dalszego wyścigu rzbro-
1?~'"'.ack~ z.SRR w dz:ledzi.me. ~bro- jeń. Oświadczenia te wskazują -
Jen 1. us'.łu;i~c w ten ,sposob . u- podkreślił Gromyko, - że rządy 
sprav.-iedhw1c od~owne stanowisko trzech mocarstw prowadzą i zą,mie„ 
me<:;~rstw zac~odn1ch w~?ec p~ol?o~ rzają prowadzić politykę n~e redu
rz:~91 w ~p.ra.w1e reduikcJi zbroien '. kowania, lecz zwiększania armii lą
s1ł z?,roJnych cztere:ch moca~stw. i dowej oraz sił lohifoz.ych i mor
osłabw "." pewnym pr~y~a1Jn,m1~J skich. 
stopmu ruekorzystn~ wra~eme, ;a~1e Nawiązując do oświadczeńia Da
wywarło to stianow1sko w szerolnch viesa że skoro uczestnicy konferen
~nasach ludowych, pragnących poko- ej.i nie zdoł,ali się jeszcze pororz.umieć 
JU. co do tego, na jakim miejscu nale-

Przedstawiciel ZSRR Gromyko, ży umieścić punkt dotyczący demi
poddał . krytyce ostatnie wypowiedzi liłaryzacji N:iemiec, punkt ten na.
przedstawicieli Francji, Wielkiej leżałoby włączyć do nieuzgodnionego 
Brytanii i USA, mówiąc m. in.: tekstu, Gromykó powiedz.iał: 

Gdyby mocarstwa rzachodnie isto- Delegaeja ra-tlzłecka stwierdza, ze 
tnie chciały redukcji "rz:brojeń i sił nie może być mowy o włączeniu te
rz:brojnych, powinny one byłyby przy go punktu do nieuzgodnionego tek
jąć propozycję radziecką, przewidu- stu. Delegacja radziecka stoi na.dal 
je ona bowiem zmnie•jsrzenie zbrojeń Ił& stanowisku, że sprawa demilita
i sił rzbrojnych wszystkich c~terech ryz.acj.i ~iemiec powinna za.jąć w po
mocarstw. w tej liczbie 'również rzą<lku dziennym miejsce odpowia-
Związku Radzieckiego. da.iace ,1ej wadze 

mokratycznej i z Niemiec za• jaczy tej jei1ności i dziennikarzy 
chodnich, z Austrii, Belgii, Frnn- podżegaczy wojennych. 
cji, Włoch, Holandii, Luksem
·burga, Norwegii, Szwecji, Danii, 
Szwajcarii i · Finlandii. 

Na czele delegacji włoskiej, 
składającej się z przedstawicieli, 
siedmiu miast, które najbardziej 
ucierpiały wskutek wojny, stoją: 
senator Casadei deputowany 
Amendola. 

W. Billig 
podsekretarzem 

w Min. Poczt 
stanu 

Telegr. 
WARSZAW A. - Prezydent RP 

mianował podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Poczt i Telegrafów 
ob. Wilhelma Billiga dotychczaso
wego prezesa Centralnego Urzędu 
Radiofonii. · 

ZMP 

\ 

Ludność Trizonii 
pr7e<'.JW 

reo1ilitaryzaeji 
BERLIN. ' - Ankiety, rOZ[llsywa

ne ostaitnio przerz dzienniki zachod
ńio - niemieckie dowodzą, że prrzy
tłacz·ająca większość ludności Nie
miec' zachodnich wypowiada się 

pmeciwko polityce wojny prowadzo-
nej p!'r4ez rząd Adenauera i prze-
ciwko remi1'itaryzac:ji Niemiec za
chodnich. 

Wyniki ankiety rozpisanej przez 
ukarz.ujący się w Heidelbergu dzien
nik „Die Wandiluing" wykaz1Ują, że 
85 . prÓCent czytelników doma.ga si~ 
położenia kresu remilitaryzacji. 

Ankiety roe.pisane przez inne 
Wyjazd 

dełega<'.ji 
do 

de-ienniki dały następujące wyniki: 
Wiednia „Frankfurter Neue Presse" - 88,3 

proc. głosów przeciwl{O remilitaryza-
KATOWICiE. - Dnia 12 bm. wy- cji, .,Kasseler Ze,i,tung" - 94 proc., 

jechał.a z Katowic do Wiednia na 
złot Wolnej Młodrzieży Austrfackiej „Der Spiegel" (Hannower) 85,1 
55-osobowa de,legacja młodzieży proc., ukazujące się w Fuldz'ie cza-
polsk:iej. „ . sopism<( katolickie „Mann in der 

.w. skład ·delt;gacl.]i :V~hodzą. aktY_~ Zeit" - 90 proc. i uka1zujace się w 
wiśc1 ZMP z k1e1·owmk1em delegacJ1 I · 
Tadeuszem RudoUem - azłonkiem Frankfurc,iti nad Menem czasopismo 
Zarządu Głównego ZMP n.a czele. „Die Tat" - 89 orocent. 

Stosowana w licznych PGR-ach i spół 
dzielni.ach i>rodukcyjnych radziecka 
metoda „zimnego wychowu cieląt", 
polega na tym, że przez całą zimę 
przebywają one w specjalnie skon• 
strnowanych budkaeh. Metoda ta 
znacznie wpływa na uodpornienie de
ląt na zmiany pogody, co zimniejs~a 
niebezpieczeństwo chorób, znacznie 
poprawia wydajność mleczną i dalszy 

rozwój zwierząt. 
Na zdjęciu - kaTII1i-enie cieląt w 

PGR Wilków w pow. świdnickim. 

Pi~rwszy w Polsce 
·gabinet ochrony pracy 

w budownuctwie 
WARSZAW A. - W dniu 12. bm. 

oddany został do użytku Tobotników 
budowlanych Stolicy wzorowy pierw
szy w Polsce gabinet ochrony pracy 
w budownictwie mies2'1kaniowym. 

Otwierając wzorowy gabinet ochro 
ny pracy, sekretarz CRZZ - Drożdż 
pdkreślił, że Polska Ludowa 
prowadzi nieubłaganą walkę z pozo
stałościami gospodarki kapitalistycz
nej, dążąc do zapewnienia robotni
~om jak najlepszych warunków pr11-
cy. 

Gabinet ochrony pracy w budowni
ctwi'e m'eś(! i się w ostatnio wyremon• 
towanej zabytko"\vej kamieniczce Ba
ryczków na rynku Starego Miasta. 



STR. 2 . . 

Tematy dnia 

Eksterytorialni bandyci 
W sytuacji nie do po:.azdro$zc~enia 

snaleźli się spokojni' mieszkańcy miej
ieowości Kings-Lynn i Hanstanton w 
.4.nglii. Po ;apadnięciu zmroku zycie 
Mmiera tam zupełnie. Ludzie zamykają 
się w swoich domostwach, staran.nie za· 
ryglowuifl drzwi, bojąc się nawet nosa 
wysunąć na ulicę. 

W atmosferze lęku i nie:pew1wści mi
]ajq nocne godziny, światło budzqcego 
się dnia witane jest z 1,;·estchnieniem 
ulgi. 

Co to znaczy? Czyżby groziło tam, 
jak w l,awch wojny, niebezpieczeństwo 

potów i desant6w nieprzyjaóelskich? 
Nie, skądże znow1L! 
Rewolucja? Rozruchy? Stan wyjqtko-

111Y? 
Takie nie. 
A więc może napady bandyckie? 
Ten domysł jest już ' bliższy prawdy. 

Tylko, ie bandyci;- terroryzujący miesz
ltańców Kings-Lynn i Han.stant1>11, nie są 
bynajmniej zwyklymi opryszkami, któ
rych 1l"i0ina pml.-romi.ć za pomocq pra
llllJ i policji. 

Noszą, oni mundury wojskowe i po
tliadają n.owoczesną broń automatyczną, 

sa.f pU11ktem wypadowym ich wypraw 
sq pobliskie bazy amerykaiiskiego lot
lłictwa· 

Bia4a cywilom, którzy dosui1Ul się w 
ich ręce, a zwłaszcza bi.uda kobietorp. 
Gwałty, bójki, rabunki - oto czym za
bawiajq się w wolnych od służby chwi
lach „chłopcy zza Oceanu". 

Nic dziwnego - rozkazem Tru.mmw 
sostali oni „delegowani" na wyspy wiel
kobrytyjskie wprost z garigsterskich me· 
lirt Ch~go,_ F·iladelfii czy Bostoriu„. 

Trzeba też przyZIUlć, że ta zmiana 
środowiska okazała się dla nich bardzo 
wygodna. 

Jako czlo1Vkowie amerykańsl.-ich sU 
sbrojnych nie podlegają bowiem miej
ICOWym organom bezpieczeństwa· i_ są
clom. Nie wolno ich nawet aresztować.„ 

Umundurowani gangsterzy korzysmją 
więc z prawa eksterytorialności, które 
twrmalnie przysługuje tylko dyploma
tom, 
Ładni „ambasadorowie" ! Nie ma co 

""6wić! 
Pięknych czasów doczekałaś się bied

M; stara .4.nglio! (S) 

Na konferencji zllistępców mi
nistrów sp.raw zagranicznych w 
Paryżu, przedstawiciel Francji 
Parodi wyistępował - w~g 
słów prasy francuskiej - w 
obronie pokoju. 

.Naród franeuski me da się 
jedna.k okłamać. Francuzi umie
ją odróżnić walkę o pokój od 
śmiesznej p a r o d i - i ..• 

* * * ., 
Rozmawia Truman z Acheso· 

nem: 
- Komuniści mają rację, że 

przez niedopuszczenie do wojny 
uda im się uratować m i 1 i o
n y istnień ludzkiC'h. Ale ile 
m i 1 i o n ó w dolarów my na 
tym stracimy? ..• 

·-~·~ H .„ ·' „ . i. ... . ... „ •• ~ „ 
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Przegląd osiągnięć polskiej W'si ~ JV~ 

Swięto pracujących chłopów ~z~==~;;;~~~ . 
ma go z pracy ro~nuez za nues1ąc 

pod hasłem walki o pokój I 

I Plan 6-letnl
• kwiecień, skoro korzystał Pan w 

kwietniu z przysługującego MU urlo-
pu WYpoczynkowego. 

W całej Polsce, we wszystkich; 
gminach i gromadach miliony 
ptacujących chłopów obchodzą 

swoje doroczne Święto Ludowe. 
Dzień Święta Ludowego był w 

.przedwojennej Polsce dniem de
monstracji i prntestów chłopstwa 
przeciwko . q,yrżuazyjno - obszar· 
niczym rządom głodu, wyzysku 
i terroru, przeciwko krzywdzie:' i 
niesprawiedliwości społecznej. 

Podczas tych demonstracji do
chodziło ,często do krwawych 
starć z policją sanacyjną, do ma
sowych aresztowań. 

Wbrew polityce prawicowych 
przywódców Stronnictwa Ludo
wego, którzy usiłowali wprząc 

ruch chłv.pski w rydwan burżua
zji, rosła w tych dniach walki 
świadomość pracującej wsi pol· 

skiej, cementował się sojusz ro- I nośc1, utrzymujący sie z pracy 
botniczo - chłopski, kcystalizowa· poza rolnictwem, wzrósł w porów 
ła się jedność ludu pracującego. naniu z 1931 rokiem z 38.6 proc. 
Święto Ludowe w wyzwolonej I do 54,25 proc. Przekształcając się 

Polsce jest dniem radości i dumy, z kraju rolniczego w kraj prze
jest przeglqdem osiągnięć gospo- mysłowo - rolniczy, uwolniliśmy 
darczych i kulturalnych na wsi. bezpowrotnie wieś polską od bez 
Chłopi składają meldunki o wy- robocia. 
konaniu zobowiązań w „Siewie 
Pokoju" i dla uczczenia święta 1 
Maja oraz meldunki o zobowią

zaniach dla uczczenia święta Lu
dowego. 
Rośnie pomoc klasy robotniczej 

i władzy lud0<wej dla mało i śred· 
niorolnvch chłopów. Przeobraża 

się nasŻa wi~, która grzebie stop 
niowo nędzę i wiekowe zacofa
nie. 
Wymowną ilustracją przemian 

wsi polskiej są fakty. Odsetek lud 

Rośnie ilość towarów ~łynąca 

z miasta do wsi. Coraz szersza 
jest mechanizacja rolnictwa. 
24,500 trakt<>rów i 63 tvs. siew· 
ników wyruszyło wiosna na pola. 
POM-y i SOM·y obsługują PGR-y, 
spółdzielnie produkcyjne oraz go 
spodarstwa indvwidU.iłlne chło
pów. Dostarczono :w-si 940 tys. 
ton nawozów s.ztucznych, które 
przyczynj_ą się do zwiększenia plo 
nów. 

Przyszłe tra:ktorzystki chetnie' czvtoiq 
Wzrasta sieć szkół na wsi, żłob 

ków, ośrodków zdrowia. Zapalają 
się światła elektryczne w coraz 
to nowych - gromadach. Tysiące 
dzieci chłopskich studiuje na wyż 
szych uczelniach. Setki tysięcy 
dorosłych chłopów nauczyło się 

czytać i pisać. Miliony egzerilpla
'rzy gazet dociera na wieś. 

Wieś polska wkroczyła zdecy
dowanie na drogę budowy socja
lizmu, którą wskazała im klasa 
i obotnicza. 

• * • 
CZYTELNICY, którzy przysyłają 

listy w sprawie pracy przy budowie 
metra w Warszawie oraz przy bu
dowie Nowej Huty powinni zwra
cać się do odpowiednich Referatów 
Pracy przy Prezydium St. Rady Na
rodowej - Warszawa oraz Prezy
dium RN w Krakowie. Łódź nie 
przeprowadza rekrutacji pracowni
ków dla budowy metra. 

* • „ 
STROSKANA CZYTELNICZ-

KA: - $lub kościelny nie posiada 
mocy prawnej i w świetle obowią

zujących przepisów prawnych - nie 
Jest Pani żoną zmarłego męża, sko,
ro we właściwym czasie nie był za
warty ślub cywilny. Skarga Pani na 
Urząd St. Cywilnego, który nie chce 
obecnie załatwić Pani prośby - jest 
bezpodstawna, gdyż Urząd ten nie 
muże uqzielic Pani ślubu z nieżyją
cym już człoWiekiem. 

* • 
MARIAI LASI~SKA KOŃ• 

SKIE: Zakład Ortopedyczny m1eSCJ 
się w Łodzi przy ul. Jaracza nr 7. 

* * * . 
M. KUZMECKI - MOJA WOLA: 
Przesłane podanie do redakcji skie.
rowaliśmy do' dyrekcji Państw. Li
ceum Techniki Dentystycznej, Łódź, 

ul. Piotrko~ka 114. P<> dalsze in
formacje prosimy zwrócić się bez
pośredni<> pod wyżej wskazanym 
adresem. ' 

• • * 
CZYTELNICY, nadsyłający listy 

do redakcji z prośbą o przynagle
nie Urzędu Stanu Cywilnt>go w 
sprawie przesyła.nia żądanych doku
mentów ..;_ powinni uzbroić się w 
cierpliwość. Urząd St. Cyw. w Ło
dzi, przeciążony nawałem pracy za
wiadamia za naszym pośrednict'wem 
zainteresowanych, że sprawy ich bę
. dą załatwione w najbliższ,ej przy
szłości. 

Uczestnro:eki kursu dła traktorzystek po p.racy z zaintere!!Owani•m prze
gląda,ją ROW!l książkę. 

W tegorocznym obchodzie prze 
woozić będzie pracującej wsi po· 
tężne hasło · frontu narodowego 
walki o pokój i Plan 6-letni. Has 
ło to nakazuje mobilizować. jak 
najszersze rzesze chłopów pra
cujących do walki o pokój i Plan 
6-letni i do zajęcia przez nich w 
tej walce jak najbar<lziej czynnej 
postawy. Nakazuje umacniać so
jusz robotni.czo ~ chłopski, ' który. 
jest trzonem frontu narodowego. 

* * * STROSKANY: Dokmnent, o któ-

Już 1-go· czerwc;a ' ff ·- ·,,, .. • ..... I ."l t 

„Orbis" otwiera swe pensjonaty 
Zmiana cennika, klasyfikacja budynków i pokoi 

„Orbis" przeprowadllił w swoich pen· 
sjonatach zasadnicze zmiany dotyczące 

cen oraz ~ysten;m skierowań na wczasy. 
Dotychczas we wszy•stkich domach 

wczasowych w jednej miejsc1>wości po
bierano· jednakową cenę· za pobyt. ()bec
ni,e sklasyfikowano budynki według 

trzech kategorii: ekstra, pierwszej i dm
giej klasy. Niezależnie olł tego, wyce
nie.n o pokoje w zależn-0ści od stanu ich 
zagęszczenia i wyp1>Sażenia. Dokonano 
też klasyfikacji wyżywienia. 

Skierowaniem do ściśle określonych 

domów i z góry wyznaczonych pokojów 
I w pensjonatach, zajmować się będl! -
centrala i oddziały „Orbisu". , Ceny w 
pensjonatach orbisowskich waha.ją się 

od 25,5 do 45 zł dziennie od osoby. 
Wcza;mwicze, którzy wynajmują po· 

koje do swej wyłącznej dyspo:r;ycji, ma
ją prawo zabrać ze sobą dzieci do 2 lat, 
Otrzymują one bezpłatne wyżyw1eme. 

Za pobyt dzieci w wieku do lat 7, o ile 
wynajmujący :Die żąda dodatkowego łóż
ka, pł•ci się tylko wartmć wyżywienia. 

D.omy wypoczynk,owe „Orbisu" czyn· 
ne będą od I czerwca br. i mieszcz11 się 

iy najpiękniejszych zakąt<kach naszego 
kraju. 

„Orbis" pl"owadzi również tzw. wypo
czynkowe ośr-0dki wiejskie, które znaj
dują się w 63 miej·seowośeiaeh na Pod
halu, w Beskidzie śląskim, na Równinie 
Maz.o-Wieckiej, Pojezierzu Mazurskim, 
Pomorzu W'schodnim i Pi>morzu Zacho
dnim. Ceny w ośrodkach wijljskich wa
haję. 6ię w granicach od 16 do 21 zł 

dziennie od osoby. 

rym mowa, może być odtworzony 
JU"Zez sad. -N11leży ,.,. tym wY:lladkv 
z brak111 dowodów - przedstawić. 
2-ch świadków. ~· 

Pracującej wsi polskiei, kroc~ą 
cej ku nowemu życiu, bez wyzy· 
skiwaczy, nędzy i ciemnoty, bez 

~rzywdy_ chłopskiej --: potrzebny ~··''' HALLO:::::=:-::::::: 
Jest pokoj, tak samo, 1ak naszym -·. ::::::::::=:::: 
miastom, jak cał~.i Polsce Ludo- O POLSICil IAliO 
wej, kMra wysiłkiem narodu bu- , 
duje lepsze jutro. PONIEDZIALEK, 14 MAJA 

13.30 Aud. szkolna dla klasy III-IV 
Walka wsi ~skiej o pokÓj „Uczmy się śpiewać". 13.50 Aud. 

jest w naszym kraiu walką o Zw. Naucz. Polskiego. 14.05 Muzyka, 
wykonanie zadań Planu 6-letnie- 14.30 Aud. szkolna dla klasy V-VU. 
gQ, o wzmożenie wysiłku w pra- 14.50 Gra Zespół T. Polańskiego. 
cy nad zwiększeniem ProdukcJ'i 15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych -

„Warszawa - Bielany" aud. sł.-muz. 
rolnej, zwiększeniem urodzajności 15.50 Aud. PCK dla chorych. 16.05 
naszych pól, rozwojem sp6łdziel- Muzyka, 16.20 Program lokalny. 
czości produkcyjnej. 17.40 Koncert Chóru PR. 18.05 Skrzyn 

ka. metodyczna Wszechnicy Radiowej. 
Walka wsi polskiej o pokój - 18.15 Program lokalny. 19.00 „Ws,zech

to paraliżowanie kuł.ackie.a;o wy· nica Radiowa" - Wykład z cyklu: 
zysku, to nieustanne wzmacnianie „Przyroda" (I). 19.20 Muzyka. 19.58 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, Stan pogody. 20.30 Dwie ramotki A. 
będącego podstawą wszystkich Wilkońskiego. 21.00 Gra Orkiestra 
naszych dzisiejszych zdobyczy i PR. 21.40 „W 21-szą rocznicę śmierci 

Władysława Orkana". 22.00 Muzyka 
gwarancją n·asze.a;o dalszego 1 po- i aktualności. 22.30 Muzyka tanecz-
stępu. na. 23.10 Gra Kaoela St. Nawrota. 

Codzienna nowelka „Expressu" Fachnri Erdinsz jest to moja wina, ale właściciela składuj go stopy - kiedy powieszono . go na 
drzewa, Selima. Jego też pociągnijcie do niskich drzwiach - dotykały ziemi. 

P·owro' t do s' redn•1ow•1ec.za odpowiedzialności! Ogólna konsternacja wśród oprawców i 
Udano się do Selima. wśród widzów. 
- Chodź z nami! - powiedzieli do Wrócili do kadiego: 

W Turcji zawieszono działalność „Ko-, różnią. się niczym ocr faszystowskich. Ba! niego wysła11niCy sądu. - Ten człowiek jest za wysoki, a drzwi 

mitetu .Pokoju". Jego ,zatożyciele zostali Przypominają one czasy średniowiecza. Kadi spojrzał surowo na kupea. za niskie! Nie możemy go powiesić ... Co 

uwięzi.eni. Sędziowie i prokuratorzy tureccy nie róż- _ Czy to prawda, że sprzedałeś cieśli mamy teraz począć 

Reakcjoniści oświadczyli, że Komitet nią się niczym od dawnych kadich z cza· de.ski? Karaku,sz, mądry kadi, rozgniewał się 

jest „niebezpieczną .organizacją". sów sułtańskich. , · - Prawda. nie na żarty. 

- Zatruwa ona duszę ludu! - dowodzą, Pozwólcie, że wam oPOwiem małą his- - Przez te deski stało sie nieszczęście. - Jesteście bandą głupców! - wrzesz-

rządowe organy. - To jest prawdziwa toryjkę o kadim, który wYdawał wyroki Deski były za cienkie. Dlaczego sprzeda- czał wściekły - Czy musze wam wszyst-

trucizna! według swojego widzimisię, ponieważ łeś je? ko„ baranie łby, dokładnie tłumaczyć? 

A Bechidsze Boram, założyciel „Komi- nikt nie odważyłby się pociągnąć go do A na to handlarz: Czy sami nie wiecie, jak macie postąpić? 

tetu'' tak oświadczył przed trybunałem, odpowiedzialności. - Powiedziałem wyrazme cieśli, że - Racz nam powiedzieć, co mamy po-

który go sądził'. . Pewien cieśla zbudował balkon z drze- deski są za cienkie, że innych nie mam na cząć? _ 

- Zgadzam się, że działalność naszego wa. Balkon był piękny, zgrabny, ale cóż? skł1adzie, lecz 001 wziął Je mimo to! Kadi błysnął oczym"l i rozkazał. 

„{Comitetu',' walczącego- o pokój, jest tru· Zdarzyło się pewnego "i-'azu, że wszedł Karakusz - tak zwał . się kadi - nie - Skoro ten łotr jest za wysoki, weź- _ 

cizną. Ale trucizri.ą nie dla "ludzi pracy, na balkon właściciel domu, człowiek o słuchał jednak mowy, jaką na swoją obro- cie w takim razie jakiegoś innet?o handla-

1 lecz dla kruitalistycznej burżu ~1zii, która potężnej tuszy. / nę wygłosił Selim. Myślał tylko o jed- rza drzewem i powieście gol Jestem prze-

by chciała doprowadz~i.'.: do n o;;ei wojny. Balkon nie wytrzymał ciężaru i zała- nym: że trzeba jak na:fszybciej wydać konany, że gdzieś tam wynaJdziecie ja· 

Bechidsze Boram, Adnan Dżemgil i .Dże- mał się. Nieszczęśliwy grubas spoczął pod wyrok. kiegoś il:mego kupca, który będzie niższy, 

mal Anal oświadczyli przed sądem, że tu- jego gruzami. . Spojrzał surowo na Selima, a potem niż ten! 

reckie matki i dzieci, robotnicy i chłopi, Zrobił się wielki krzyk oświadczył: Zaczem uwięziono jakiegoś niewinnego 

nie chcą wojny i nie zgodzą się p.igdy, Krewni grubasa dowodzili. że za krew Sprawiedliwości musi stać się zadość. sąsiada, zaprowadzono go na mieisce kaź-

ażeby ich wola pokoju została złamana · trzeba zapłacić krwią. Wpłacili nawet Krew za krew! Gwoli przykładu należy ni i powieszono ... 

Za to też . owi tureccy bojownicy o pokój kadiemu okrągłą sumkę, ażeby ten ukarał. powiesić właściciela składu nad drzwiami ... Dzisiaj sądzi się i więzi w · Turcji bo

zostal'i ska.::.~~~ ::.n piętnaście lat więzienia. przykładnie winowajcę. domu, w którym zdarzyło się nieszczę- jowników o pokój tylko dlatego, że na-

Tak więc na hasło „Chcemy żyć!" rząd Cieśla bronił się, jak mógł. Kiedy uwię- ście. ród turecki pragnie pokoju„. I któż z nas 

turecki odpowiedział ciężkimi represjami. ziono cro, rzekł przed sądem: Przystąpiono natychmiast do wykona- śmie twierdzić, że ci dzisiejsi tureccy sę~ 

I prawie codziennie osadza się w więzie- - Po~'1adacie, że ja jestem winien? Ja nia wYroku. dziowie są sprawiedliwsi i mądrzejsi, niż 

niach nowych skazai'iców. swoją robotę wykon'lłem bardzo solidnie I Ale co ·się okazało? karli Karakusz? 

Dzisiejsze metodY sadów tureckich nie i uczciwie. A że deski załamał~ sie,....., ·nile Skazaniec był stanowczo za wysoki: je- a buł2arskiea:o tłwn. C.) 
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SOBEK: - Ho ho, co za porządki! SOBEK: - Oburzające! Człowiek szczę

śliwy, gdy może być sam, a on ~rzyjac~ó; 
zaprasza! Do takiego małego mieszkania. 
Jak się pomieszczą?„. 

SOBEK: - Panowie wcale nie wiecie, 
że literat z ~yjaciółmi zamieszka.„ 

WACEK: .:Z. E, to chyba plotka? 
SOBEK: - Sam mi powiedział! 

WICEK: - Przyjaciół pan staszcza? 
WACEK: - A kiedyż przyjadą? 

Wizyty się pan spodziewa, czy co? LITERAT: - Oto już są ci przyjaciele! 
Kupiłem najnowsze wydania! LITERAT: - Przyjaciół sprowadzam! 

I nie na k·rótko, ale na stałe!. .. 

~~flrEJaMN~ 

Straszny sen 
Największą przyjem11.<>ścią dla Kazi~ 
było tłumaczenie snów. Zanudzał tez 
znajomych swą gotowością do usług. 
Początkowo krzywiono sil) na to, w 
końcu jednak przyzwyczajono się do 
jego nieszk1>dl<iwej manii i aby mu 
sprawić przyjemil\OŚĆ opowiadano 
przeróżne, często zmyślone_ historie, 
prosząc o ich wytlumaczerue. 

Od kilku dni jednak Kazio przestał 
sie zajmować snami. Stało się to 
w~kutek„. Ale nie uprzedzajmy fak
tów. 

Dnia 8 maja br. spotkał Kazia je
go znajomy J. S. Oczywiście po przy
witaniach rozmowa zes.zła na temat 
snów, wróżb itd. 

- Czekaj no, czekaj - za wołał w 
pewnej chwili znajomy. - Mam dla 
ciebie wspaniały sen ... Wyobraź so
bie śni mi si.ę, ie moja żona otrzy
muie pocztą pieniądze z Warszawy. 
Pragnąc je odebrać udaje się do 
Urzędu Pocztowego przy zbiegu ulic 
Daszyńskiego i Kilińskiego. 

Powiedzą nam o celach Plebiscytu 

Agitatorzy pokoju 
wyruszyli już dzisiaj · w teren 

Związek Plastyków przygotuje Wiec manifestacv1•nv wielkie plansze z tekstem Apelu, 

k które umieści się na wieży, usta· 

Odbędzl•e 51• ~ We wtore wionej na Pl. Wolności i na jed~ 
'C' nym z pasaży. Plastycy udekorują 

H l• s Qf"'OWe)• w1•mv'' także punkty plebiscytowe. Przed W Q 1 P .L 11 rozpoczęciem Plebiscytu na jednym 
Mieszkania wielu z nas odwie· I Zdar~ały się b~wie.m w niektórych 

dzą dzisiaj agitatorzy pokoju. Przyj komitetach dz1elmcowych wypad
dą, aby nam wyjaśnić znaczenie ki zbyt mechanicpiego podch.~dz~
Plebisc~tu, powiedzą nam o jego nia do. a~:i\, zaczynano bawic się 
celach, poinformują gdzie będzie· w pap1erk1. 
my oddawać karty plebiscytowe. Komisje istni11ły na papierze, 
Tam, gdzie nie dotrą dzisiaj, przyj nie odbywały zebrań, wybierano 
dą jutro w poniedziałek po zakoń do nich ludzi, którzy się w ogóle 
czonej pracy, we wtorek i w śro- nie pokazywali. Szwankowało też 
dę. niekiedy połączenie z kc>nritetami 

z placów łódzkich wyświetli się 
film „Pokój zwycięża świat". 

SWIETIJCA, CZY KARCZMA 
Kto da zastrzyk przeciwko gangrr

nie, T.-tóm panoszy się tv domu prz~· 
ul. Kilińskiego 45? Mieści się tv nim 
świetlic<L Z<1kl. Przem. Pońr:zo~:micze
go im. Fr • Zubrzyckiego, Każdej nie 
dzieli odby1rnjq się w niej „zabawy".„ 

My i 1wsze dzieci jesteśmy swle 
śn•iadkmni gor.<=qc_1·ch scen. Pijane to• 
warzyst11•0 11Ż.\' 1t'a ll'11l1wmyrh slóu" 
lmtrlki po H'.l'Pitej tt'ódce 1<'yrzuca olma 
mi lolmtorom 1ut gloi<'y. a gdy kto.~ os 
111ielt się zu•rlicft 11uv1gę - fo1iałeh "1 

1.-i torpedom111y jt'M lw111ieni<1mi. Fakt 
tvki miał miPj.\Ct' 22 1"1l'iet11ia. świad
kami tego byli 1w1t·et /lwhcjo11ariusz~ 
MO. Kiero1mik .fo·ietlicl' n11 rwsze slwr 
l(i -- rozkłrida bezrad„it' ręcP i odpo
l!"iuda, że tt:eit>llqtrz .<wietlicy „u:s=ysł' 
1.-o jeM u· porzqdlm". 

Kochany „Expressie". [JTosim)' Cit 
o i11terwe11cję, nie 11·r1tpimy, że będzie 
01111 sk11tt'cz1111 i .•kmlczy się u re.1z"i" 
picie U'ódki na Matkach schodo11•yc11, 
i :umieczyszcza11ie podu·órza przed 
llasz \'lni olmami. - Pros.ze o dokument - odzywa 

sif po obejrzeniu cdcinka przekazu 
Urzfdnkzka, siedząca w @lcienl.-u nr 9. 

żona podała wydaną o.statn,i» przez 
11-ładze kartę meldunkową oraz do
wód z fotografią. 

Do dnia wczorajszego do prac zakładowymi. 
związanych z przygotowaniem Ple Tam gdzie istniały trzyosobowe 
biscytu zgłosiło się już ponad 15 komisje propagandowe czy 01·ga· 
tysięcy łodzian, 52 procent tej li- nizacyjne, trzeba się było z konie~ 
czby stanowią kobiety. Ponad 6 ty czności uciekać do pomocy tele· 
sięcy - młodzież. Połowa z nich fonu. Braki te jednak dość szybko 
została już przeszkolona. zauważono i potrafiono zlikwido-

Przygotowania do Plebiscytu do 
biegają końca. Już dzisiaj wśród 
agitatorów wiele osób wyróżnia 
się swoją pracą i ofiarnością. Tru 
dno tu ich wymienić. Zresztą nie 
zależy im na pochwałach. Zgłosili 

się do tej pracy, bo wiedzą, że po 
maga)ą w ten sposób utrwalić po
kój i zapewnić sobie i nam wszyst 
kim lepszą przyszłość! (m) 

o>odvisv „,r:edstau-icieli Komitf'f1irv 
Illokoa:ego i Domoll'ego oraz 19 lolill- • 
torów). 

Audycje radiowe 
I my nie wą.tpjmy, że nirrn lucz11if! 

przywróruny zo,tanic ład i poq~dC'I;. 
a "inni poc·ią!'-nięci hędą do rnrowej od 
powiedzial 111>;,.;. 

- Nie mogę wydać pieniędzy -
stwierdziła urz~dniczka - ponieważ 
legitymacja nie jest przedłużona na 
rok bieżący. 

- Racja - odparła żona - ale 
ma pani przecież kartę meldunkową. 
Legitymacja służy tylko jako uzupeł
nienie przez to, że jest ~v niej foto
grafia„. 

Zawiązują się też ostatnie ko- wać. 

mitety obrońców pó'koju. Bloko~ Największą liczbą agitatorów 
wych komitetów będziemy mieli po może się poszczycić śródmieście 
nad 670, zakładowych - 840, Lodzi,. które ma ich ponad 2500. 
szkolnych - prawie 200. Przygo Na drugim miejscu jest dzielnica 
towania organizacyjne, zapina się staromiejska z 2300 agitatorami. 
- jak to się popularnie mówi - Liczby te jednak nie są jeszcze o
na ostatni guzik. stateczne i zmieniają się z godzi-

o Narodowym 
Plebiscycie Pokoiu Aż J\llł.O POPATRZEĆ! 

Łopaty poszły w ruch. Okolice p11rku 
Hele110a:skiego ro;;brzmiewały u· ci11g11 

Podczas trwania Narodowego ostatni-eh dni u·esolym .{piewem r/;;ir1c-
Plebiscytu Pokoju, Polskie Ra- c;;ąt. za.jętych przehopyimniem 1tn111 1u. 

dio będzie stale informować To 11cze11ice /.,·iasy Ill-a Szkoły Pr;;ern. 
swych słuchaczy w komunikatach Odzieiot~·ego (ul. Nowotki 46) zadek/a 
i audycjach specjalnych 0 wyni- rownły 4-dnióu·kę dla pracy spolec·:mej. 

- Nic nmie to nie obchocfai. Kar
t~ mogła pa•ni znaleźć. A zr.esztą pie
nifdzy nie wydam, jeśli pani nie 
przedstawi książeezki Ubezpieczalni. 

J w ten sposób żona pieniędzy nie 
otrzymała. Poszedłem ja, zaopatrzo
ny we wszystkie potrzebne dowody. 

Trzeba jeszcze usunąć pewne nie ny na godzinę. -
dociągnięcia, czy braki, jakie moż Komitet Obrońców Pokoju dziel 

kach akcji. Grnr.:1 /(t z 11rzodow11ic<J Barbarq R11/~i-
Nadane będą również dwie au-

1 

; l;q 1w czele, zdol•yltl całkowite 11;;111111ie 
dycje poetyckie: w poniedziałek, kierownicwa robót. 
14 ma1'a, w pro«ramie I o godz. " l b 

- Myślisz, że pomogło? Nie. Moja 
legitymacja służbowa, UIJ-Oważnienie, 
akt ślubu, karty meldunkowe, dowód 
żony, wreszcie cma sama, bo i ją za
brałem ze S-Ohą jako dt>wód - nic 
nie pomogło. Zarówno urzędniczka 
jak j kierownik przyjmujący rekla
macje byli niewzruszeni. 

na było gdzieniegdzie zauważyć. 
„„„„„.„.„„„„„„„„„„.„„„„„„„„„„„„„.„„„„„ nicy Widzew urządza w najbliższy 

15 aż mi o ylo popatrzeć na utci,iajq-
18.4S - poezje Juliana Tuwima, I ce się d:ie1rczęta. Oby jak 11ajwięcej u
a 19 bm„ o godz. 19.00, w pro- I . ł . I śl d 1 

- Jeśli pan nie przedstawi dowo
du żony z pieczątk~ na rok bieżący 
albo dwóch świadków, którzy' by 
st1rierdzili, że ona jest adresatką, to 
pieniędzy me wydamy. 

- Straszny sen - przern•ał opo
wiadanie Kazio. - Zaraz ci go wy· 
tłum a ezę ••• 

- Nie trudź się bo i tak nie dasz 
rady. 

- ? ? 1 
- Bo ten sen jest prawdą! 
(Na podstawie listu Czytelnika 

opr. Jot.) • 

Stałe podwieczorki 
artystyczne 

w kawiarni „łodzianka" 
ŁZG oraz „Artos" przystąpiły do 

stałego urządzania w kawiarni „Ło
dzianka" podwieczorków artystycz
nych. Podwieczorki te odbywać się 

będą każdej soboty. Początek o go
dzinie 17-ej. 

W bieżącym tygodniu w „Łodzian
ce" zobaczymy (i usłyszymy, natu
ralnie) Mirę Przybylską, Janusza 
Golca, Bronisława Darskiego i Wła
dysława Kressa. 

Dzięki systemowi Korabielnikowej 

zaQszczędzili trzy„. domki 
Nowy sukces budowlanych na Stokach 

System kompleksowego oszczędza- I No i udał.o się, Z zaoszczędzonych 
nia Lidii Korabielnikowej ogarnia co- materialów staną dwa domki dwu
raz li9zniejsze dziedziny i odcinki rodzinne i jeden jednorodzinny. Cen
przemvslu. Postanowili wobec tego ne doświadczenie i inicjatywa załogi 
wyp~óbować g i łódzcy robotnicy bu- budowlanej na Stokach winny być 
dowlani. spopularyzowane w całym kraju. 

- Zobaczymy co się da zaoszczę- Warto przy tym nadmienić, że Za-
dzić na naszej budowie - uradzili ro- rząd Budowlany Nr. 3 (dawny oddział 
botnicy z załogi bucfująccj domki in- 3 PPB). do którego należy załoga bu
dywidualne na Stokach. - Może się dowy na Stokach, już po raz szósty 
okroi jal+iś domek dla naszych towa- zdobywa sztandar przechodni przy
rz:yszy, którzy mieszkają w niezbyt znaw;iuy za najlepszy rozwój współ
dobrych warunkach,,, , zawodniclwa i racjonalizacji. 111 

gramie I - poezje Władysława czemc pos: <> ic' a em· 
Broniewskiego. W. H. 

;... ______________ _. (nazwisko adres znane redakc.ii) 

Dla sprzedających kupujących 

Komisyjne szacowanie 
wykluczy omyłki i jakiekolwiek nadużycia 

wtorek 15 bm. w Hali Sportowej 
„Wimy" wiec manifestacyjny z 
okazji ' Narodowego Plebiscytu 
Pokoju. Wiec rozpocznie się o go
dzinie 17-ej. Po części oficjalnej 
przewidziany jest bogaty program 
artystyczny z udziałem chóru, or· 
kiestry, i zespołu świetlicowego 
MDK oraz artystów Jadzi Andrze~ 
jewskiej, Lecha Mikułowskiego, 
Edmunda Wajdy, Ewy Krasnojar 
skiej i Waldemara Syndera. 

Dziś na zabawę _ 
Parku Ludowegof 

W Łodzi czynnych już jest kilka I pr~edmiotu. a kupujący - że zapla
sklepów komisowych, z których lud- cili cenę właściwą. 
ność chętnie korzysta. Jedynym man Obecnie ustala sie techniczne 
kamentem, jaki daje się zaobserwo- szczegóły projektu. Będ-zie to pierw· 
wać w działalności owych placówek, szy tego rodzaju punkt szacunkowy do 

W Parku Ludowy91 na Zdrowiu od
bę,dzie się dziś wie'fk.a zabawa ludowa, 
organizowana przez redakcję „Glosu 
Robotniczego". 

jest brak należytej ilości taksatorów- w Polsce. (m) 
fachowców. 

Urozmaicony 1>1·ogram przewiduje wy
stępy najlepszych zespołów pieśni i tań
ca, żywą gazetkę, loterię książkową oraz 
liczne athkcje dla dzieci i młodzieży. 

Muszą oni często przechodzić z 
jednego sklepu do· drugiego, co po
woduje zahamowania i wywołuje nie 
raz niezadowolenie klientów. 

Aby te,mu ·zaradzić, MHD zamie
rza uruchomić w śródmieściu central
ny punkt szacunkowy. Jednocześnie 
stworzy się specjalną komisję, w 

Dla amatorów tańca grać będzie kil- skład której \yejdą rzeczoznawcy-fa
ka orkiestr. Zainstalowano również głóś- chowcy z wszystkich dziedzin i czyn-
niki radiowe. nik społecmy. 

O żywność nie potrzeba się martwić, Komisja oszacuje oddane 
Na miejscu będą bowiem ruchome bu- daży przedmioty zbiorowo, 
fety na ;amochodach. . . . ~lucza jakiekolwiek omyłki 

do sprze 
co wy

nad-
Orgamzatorzy za1iewml1 takze wy- u:'.:ycia. 

godny clojazd i powrót do domu spec-1 Tym samym sprzedający będą mie 
jalnymi tramwaja~i. Początek zabawy li. pewnośl, że osiągnęli cenę odpo
o godz. 12. v.riadającą rzeczywistej w;irtości 

Nauka polska 
i realizacji 

• . „ 

pracuie dla Pokoiu 
Planu 6-letniego 

Nauczyciel w szkole zwraca się c1'I 
uczniów: 

- Kto mi może dać przykład D!J 
wytrzymałość ludzkiego ciała? 

- Ja - odpowiada Piotruś. 
Słucham ... 
- .Mojej cioci przvbyło ostatnio 

dwadzieścia kilogramów, a mimo to 
skóra na niej nie pękła , . , „. * 

"' 
Na ulicy Piotrkowskiej jakiś pr:r:e.-

chodzień zwraca się do pana Sobka: 
- Proszę pana, ja jestem nietutej

szy. . . Czy idąc w stronę Placu Nie
podległości dojdę do Bałut? 

- Owszem . . . Dlacze~o nie 7 -
odpowiada Sobek. - Tylko będzie 
P;1111 musiał obejść dokoła całą kult 
uemską.,, 

I 

t 
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Uch:ia·ł junaków j- Chcemy docierać do ludzi pracy! 

~!::~~~;~:!;;~~;~!o SWijC~ ra~o~ciac~ i tros~ac~ 
w odpow#ed4i 

no listy Czytelnłków 
N ARESZCIE! ..• 

Oświaty, Książki i Prasy". 
W wielu zakładach . pracy i szko

łach . organizują oni wieczory lite
raclcie, na których re.cytuje się wier
sze znanych pobów oraz ru:yta frag
menty ksią.żek postępowych pisarzy. 

W najbli:iszych dnfach poszczegól
ne hufce . „SP'' 1>rzystąpią do otwie
rania w szkołach i fabrykach wy
staw książki i prasy oraz p~tjiro
wadzenia loterii k~iąikowych. 
Wielkim powodzeniem cieszą się 
kiermasze książkowe zorganizowa
ne przez junak1iw w ZPO „Wól
c~nka", II TPD i PSTP. (r) 

Dobre książki 

kupujemy w . kinach 
Pożyteczna ·innowacja KM K i P 

W ramach „Dni Oświaty" Klub! 
Międzynarodowej Książki i Prasy u
ruchomił w trzech kinach łódzkich 

własne stoiska z książkami w języ

kach polskim i obcych. Są to kina 
„Polonia", „Wisła" i „Włókniarz". 

W najbliższych dniach Klub zorga
nizuje ciekawą· wystawę książki ra
dzieckiej w sali teatralnej zakł~dów 
im. Dzierżyńskiego. (kb) 

opowiadają młodzi aktorzy teatrt1 ś.wietlicowego 

Należy usprawnić organizowanie widowisk 

Interwencja w sprawie zalegania 
w wydawaniu świadectw szkolnych 
absolwentom szkół zawodowych, a 
m. in. absolwentom kl. III Pańs.tw. 
Gimn. i Lic. Przem. Baw. w Łodzi, 
odniosła wreszcie skutek. 

Jak n.am wyjaśnia DOSZ w Łodzi, 
winę za zwłokę ponosi · Departament 
Szkolnictwa MPL, który powinien 
jako jednostka zwierzchnia za· 

'\\, świetlicy pracowników Zarządu I nych propozy~ji od innych świetlic, \ją je.i poziom artystyczny, ale również bezpieczyć terminowe rozdawnictwo 
Nieruchomoiiri Miejskich w Lodzi by- gdzie przeciez możnaby również wy- powodują zniechęcenie zespołu f.wiadectw. Chociaż DOSZ nie jest 
łem z początkiem li stopada. Wystawia- stawić „Nowego święt{)szka". Nie było - Nie n10żna też pomijać faktu - upoważniona do regulowania spraw 
no tam wówczas „Ńowego świętoszka" I nikogo, kto by zainteresował się moc- stwierdza E. Stawowski - że wvstawie- organizacyjnych szkół, podległych 
w wybornej intrrpretarji zetempowskie- niej tą imprezą. nie sztuki połączone jest z dniym na- MPL - jednak ze względu na dD'bro 
go zespołu: W. Górerkiego, .J. Janrza- _: A my - mówi sekretarka ZMP, kładem ni e tylko pracy, ale i kosztów. młodzieży, poleciła wydanie świa· 
ka, H. Antkzejczak, B. Błaszczyk, B. Halina Andnejczak - pragniemy, aie- Jednym z hlędi•w naszeao życia świet- dectw zastępczych nie.zwłocmie po 
Gebler, St. Dęhowskiego i inńych. by i ta nasza sztuka i inne, które wy- licowf'go jest fnkt nie;~ykorzysty. wania r u~azaniu się listu nasa;ych Czytelni-

Był to jeden r. lepszych siwktakli stawimy w przyszłoś~i, hyły udostę.pnio- w pełni zrealizoi',•anycb już imprez, kow. 
świetlicowych i dlatego utkwił mi on w n: dla mas. pr~CUJIJ.Cyc~. . Prag.111e1l!y, Zdarzają się wypadki, że częstokroć z Pol~cenie. to zostało wykona~e,. a 

11 amięci. Teraz, 110 pół roka, zjawiłem ~zeby odpow1edn!e czynmlu ~w1ązkow dużym wysiłkiem zrealizowane imprezy bezposredmo. potem nadeszły swui
oię tutaj znowu, ażeby zapyt~ł, jaka Zawod~wych . zarnteresowały .się. naszą gra1i,e są tylko raz. Marnuje się przez dectwa orygmalne. 
była dahza historia tego przedstal\'i.euia. p~acą 1 1~ł~tw1ły nam wyst1n;1e01e szfu- to praca lndzka i pieniądze, osłabia en
Czy _ jak to się niestety zdarza często k! . choc1azby raz w t?.godmn. Bar~z? tuzjazm zespołu, który nigdy nie może 
_ włożywszy w tę iplprezę wie!e prar~· ~oz_ęda11 by~aby wym1.ana pr_ze~st~wrn~ dojść d~ pełnej sprawności attystycz
i kosztów, zadowolono się j ·~norazo- '. s1l aktorskie~ pomiędzy swietl'.c~m1 nej. 
wym wystawieniem sztuki, czy też gra- nmy~h zakladow pracy w Lodzi J w Uwagi, jakie usłyszałem od młodvch 
np ją dalej. okolicy. . . . . miłośników teatru świetlicowego ~raz 

. Z informacji, które otrzymałem wy
nika, że „Nowy świętoszek" grany był 
szesnaście razy, tak w świetlicy przy 
ulicy Kmńskiego 95, jak i przy Wól
c:rnńskiej 5. 

W nietlzielę 13 l>m. gra ze~pół ZNM 
„Nowego świętoszka" w Domaniewi
cach, ·a w przyszłą sopotę i nied~elę w 
Piotrko~vie. · 

Obec1iie, w ~amach akcji utrzymania 

O sp1·aw1e nalezytego orgauuowanrn zastrzeżenia E. StawowskiegQ są bardzo 
przedstawień m<nv1 rówmez patron słuszne. Życie teatru. świetlicowego w 
świetlicy, Eugeniusz Stawowski. Jego Łodzi rozwija się pięknie - mamy jed
zdauiem dawanie przedstawienia cho- nak wrażenie, że samo organizowanie 
ciażby raz na ,tydzień zapewniłoby ciąg- wi rl owisk szwankuje istotnie. 
lość pracy, ho zbyt długie 11rzP.rwy. Czy nie należało·by zastanowić się nad 
v . ~ystawianiu sztuki nie . i;ylko. obniża- tym? M. 

JUż WYPŁACONO. 

W związku z naszą interwencją w 
sprawie zalegania stypen<lium, przy· 
znanegQ uczniom Lic. Mechanicznego. 
- Dyrekcja Okr. Szkolenia Zawodo· 
wego d(}Msi, źe zwłoka w wypłacie 
nastąPlla wskutek nieprzekazania 
Ośrodkowi w porę kredytów. 
Zaległe stypendium zo-sta.łto już 

wypłacone. 

BJ;:iDZIESZ SIĘ BA WIŁ 
W SŁ011CU„. 

· Knchany Zenku! 

łąr.zuości miasta ze wsią, zespół, które-Nowe polskie go konsułta11tem i patronem jest artysta 
Teatru Powszechnego, Eugeniusz' Sta-

·Robotnic\ł .nowiqzujq kontakt z góralami P1·ezydium Wojewódtz!kiej Ra.dy Na 
rodowej - Wydział Oświaty napisał 
do nas, że prośba twoja zostanie 
spełniona' Mimo, że mamusia Twoja 
nie pracuje, gdyż jest . rencistką. -
pojedziesz na kolonie letnie i nie 
będzie Oi się nudziło samemu pod-fi.}my kulrJ"ełkOWC wowski., a asystentem 11czei1 Pai:\i;twowej 

b. S11kołv Instruktorów Teatrów Orh11tni-

cl • . l d • czych~ Janusz Szydłowski, m.ont~je trzy ro zą Się W O ZI małoobsadowe jednoaktówki, z którymi 

'Iwócca kilku polskich filmów ku- I wyjedzie w teren. . 
kiełkowych Zenon Wasilewski pracuje Aktorzy - młodzi zetempowcy - są 

. ' . ' p bm:"dzo przywiązani do swojej'świetlićy, 
ohecme nad uowym f1ltuem pt, „ rzi1

- l' k h i· · k· 'd t t · h t · o OC a l plf -na l eę f' a l'OW OC o fll-
gody lisa". Jest to adaptacja zna.,!!ei haj- czych, których ;,edaniem .ię1ót krzewie
ki, tematycznie wykorzystanej przez nie kultury teętrnlnej wśród najszer
lgna~ego Krasickiego, La Fontaine'a i szych mas naszego społeczeństwa. Pra- , 
Krylowa. cu.j11 .z za1rn.łem, ze zrozumieniem. W 

Zenon W asilcwski jeet jcdnocze>nie 
autorl'm scenariusza i oprawy plastycz

nf j [ilmu,, dialogi wie.rszem napisał J. 
Brzechwa, muzykę skomponował TI. 
Haupe. 

Praca nad realizowanym w Lodzi, 

przez jedną z grnp p1·odnkcyj11ych, in

nrm filmem kukiełkowym „Szklarczyk" 

dohiega końca. Film reżyseruje Wł. 

Han11e, •ce11ariusz i oprawa plastyezna 

są dziełem W. Haupego i li. Bili6skie

go, ilu-;tra~ję m.uzyezuą skomponował 

Zbigniew Turski. 

zreahzowame „Nowego świ~tosY.ka" 
włażyli duźo \\ ~ siłku, poświęcili wiele 
czasu. 

Jednakże„. 
Jednak:i:e, opowiadając mi teraz z o

żywi~niem o swojej radosnej 11racy, 
młodzi aktorzy chmurnieją kiedy z ko
lei wypylu .ię ich o metody organizowa
nia widowisk. 

Pokazuje si~" że niestety, sama orga
nizacja widowisk szwankuje liardzo po
wnzme. Pomiędzy ostatnim przedsta
wieniem a tym, które ma się teraz od· 
być w Piotrkowie, brło prawie trzy 
mies.iące przerwy. Po prostu zespół nie 
miał dla kogo grać. Nie otrzymał żad-

Ifobotnicy Fabryki ,,KabeJ" w Krakowfo pustanowiłi nawiązać kMt~1kt 
j współpracować z g'óralatni z okolic Suchej. ' 

300-o!!obowa grupa pracownili;ów „Kabla" po raz pierwszy udała sie do 
Suchej. Robotnicy i chfopi spotkali się w świetlicy ZS Kolejarz, gdzie 
odbyły się występy kółka artystystycznego Fabryki „Kabel" i góral-

skiego zespołu tanecznego z Kobielowej w pow. żywiec. 
Na zdjęciu - górale i robot.nicy " ' czasie pokawędki z żołnierzem WOP 

w świetlicy. 

czas wakacji. ' 
Będziesz więc mógł, jak tego prag 

nąłeś - bawić się razem z twoiwJ. 
kolegami z Konstantynowa w słoń
cu. 

W ALKA Z PIJAŃSTWEM. 
W związku ze skargą Czytelników 

z Pabianic na szenzącą s,ię tam pla
gę pijaństwa - Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej donosi, że w po- -
wyższej sp.rawie skierowano odpo· 
wiednie pism-0 do Komisariatu MO w 
Pabiani.cach w celu slrnteci.nego 2wal 
czania tej 'Plagi społecznej. 

NA R.4ZIE - NIEWYKONALNE. 
Pr'i_ba Czytelników ze Srocka o 

częstsze wyświetlanie filmów nie mo 
że na raizie być spełniona. Jak nam 
donosi Ofor. Zarząd Kin, ruchome ki
no przyjeżdża do Srocka tylko raz 
w miesiącu, gdyż. musi ono obsłużyć 
bardzo dużo miejscowości. 

W sprawie biletów zniżkowych 
Film Polski wyjaśnia, że w kinach 
ruchomych pozostał stary system 
sprzedaży biletów ulgowych. 

ANDRZEJ .!A~SIO ja ~otem zobaczymy, gdzie panią uloko- Wreszcie (a Anna była już zupełnie wy 
319) wac. . . . „ czerpana, tak, że ledwie trzymała się na 

Słowa „przenocuje pani u rnme wzbu- nogach) - stanęli przed niską furtką, 
dziły w niej nagły niepok6j. Zacisnęła u- I wiodącą do ogrodu. 
sta" Czy może mu zaufać? Czy nie daje - Jesteśmy na miejscu! - rzekł An~ 
się wciągnąć w matnię, może jeszcze ha- drzej Bogusz. 
niehniejszą, niż ta, z kt6rej wydostała się Dom, przed kt6rym przystanęli - je-
przed chwilą? dnopiętrowy drewniak - wyglądał nę-

Ale czy ri1a jakieś inne wyjście? Jest dznie, ubogo. Okna zakrywały 'zielonka
tak śmiertelnie znużona, tak wyczerpana, we, odrapane okiennice. 

Sens jeao sł6w nie dociera do świ.ado- Tysiące myś1i przelatuje przez jej gło- że kapituluje nadspodziewanie szybko. ~o kryje się za nimi? Annę opanówało 
mości A;ny. Jest śmiertelnie wyczerpa- wę. Są one chaotyczne, rwące się. A nie- _ Nie pozostaje mi rzeczywiście .nic ~n?wu złe prz~czucie, ale nie można się 
na wysiłJ\:iem, na jaki się zdobyła. Tyle z9ajomy, poprawiając czapkę, powtarza innego, jak przyjąć pańską propozycję. JUZ było_ cofnąc., .. 
nerwowego napięcia. A w dodatku jesz- , głosem pewnym i spokojnym. Tylim chciałabym wiedzieć, czy .„ W e1s~h w ogr?~· Pod st~pa~.1 • 1ch ~: 
cze ta przeklęta gorączka! · - Tu już nie musimy bać się pogoni. Uśmiechnął się, patrząc na jej zaklopo- chr.zęmł suchy sn1e~. Z s~s1edme~ iPOsesJi 

Ciężko oddychając, oparła się o parkan. Tu jesteśmy bezpieczni. Miejsce to jest za'Yył długo, przeciągle pres - wilk. An-
- Gdzie jestem? - roo;gląda się do- trochę osobliwe, ale ponieważ jestem zda- taną ~warz. drzeJ· Bogusz otworzył ciężkie drzwi,. wio-

. · l · I ' - Rozumiem obiekcje pani: Zazna~ 
koła. ma, ze na ezy zawsze zac 1owywac pe- dace do domu. 

Ś k ' • b d f p · 1· · · d czyłem, Że mieszkam sam i to wzbudza -
wiat, tory ją otacza, J..est o cy, zaga - wne ormy. - . am 1pozwo 1, ze się prze - · Annę owionął zapach pleśni i p~wnicy. 

k k ' 'd · dł · N · A d · B w pani pewne obawy, czy tak? owy, ja - swiat sennego wt z,1a a. staw11ę. azywam się n rzeJ ogusz. · Mężczyzna w chłopskim kożuchu zaświe-
Niskie domki, o szczelnie zamkniętych Z kolei wymieniła swoje nazwisko. - Właśnie.„ Przecież nie znam pana.„ cił zapałkę. 

k. · 1 'l · ' ' · F t O ... 1·1 pap· o a · · .fal Wiem tylko ryle, że J'est !pan ' bardzo od-o 1enmcac 1, mi czące, megoscmne .. an a- n zap„ 1 Jer s 1 zapy.- : _ Mieszkam na g6rze„. Oto są schody. 
styczne załamania białych da.ch6w, sza- - Czy ma pani w tym mieście rodzi- ważny. Czy ma pan r6wnież tyle poczu- Proszę uważać„. 
rość wypełzająca z , zaułk6w. I chmury, nę? Znajomych? cia honoru, ile odwagi? 
leżące tak n.:isko, iż wydaje się, że dotyka- Nie, nie mam nikogo! Roześmiał sie. . Drewniane schody skrzypią i trzesztzl\ 
ją one kominów śpiących domostw. - Więc dokąd mam panią odprowa- ' - Gdybym, był rDon Jua,nem, zawar- .I prz.eciągle. ~nna, trzymaj~c się por.ęczy, 
• Wszystko jest tu jakieś osobliwe i ta- dz·ić? cie znajomości w ten sposób byłoby na~ li idzie powoli krok za krokiem. . . 
jemnicze. A już najbardzfoj tajemniczy - Chyba do hotelu„. I prawdę nadzwyczaj oryginalne. Niech się ~ Zapałka, rłonąca w pal~ach Je) t•O"':a· 
jest człowiek o wypielęgnowanych rękach - Do_ hotelu? - roześmiał się. pani uspokoi. Nie podszedłem do pani 

1 

rzysza, gaśme. Ogarnęły Ją znowu. nie-
artysty i w ciężkim, chłopskim kożuchu. \Vspominała pani przecież, że dokumen- jak mężczyzna do kobiety, ale jak czło- ~ przeniknione ciemności, a zaraz potem po-

- Skąd się wziął? Dokąd ją rprzypro- ty pani nie są w porządku. A zresztą jest wiek dD człowieka, potrzebującego porno- czuła na swoim ramieniu -mocny uścisk 
wadził i dokąd ją jeszcze powiedzie? już teraz po godzihie policyjnej. Jeśli za- cy. Dajmy spok6j tym dyskusjom i idź- pak6w Bogusza. 

Anna, wyszedłszy z jednej opresji, za- trzymają panią gdzieś na ulicy śr6dmieś- my dalej„ - -P~prowadzę. panią . „ Jeszcze .parę 
czyna z kolei odczuwać innego rodzaju cia, mogą z tego wyniknąć nowe kompli- - Dobr~e, idźmy. - Anna, nieludzko stopni!„. 
trwogę. kacje. wyczerpana, wsunęła dłoń pod jego ra- Brzęk kluczy, trzask -otwiera.nycłi 

Oto znalada się sam na sam w zupeł- - W1ięc oo ·robić? - Zrozumiała, jak mię i biernie pozwoliła się prowadzić da- drzwi. \ 
nie obcym świe'Cie, zda111a na łaskę i nie- ciężka jes·t jej sytuacja. lej. - Proszę! 
laskę tego człowieka, kt6rego zachowanie Zaciągnął się znowu papierosem. I Minęli jeszcze parę uliczek. Po drodze W nieprzGnik11ionych ·cieniach głos :So-
się jest takie zagadkowe. Dlaczego dopo- - Mam dla pani propozycję„. - rzekł nie spotkali nikogo. Tylko psy szczekały gusza . ma zupełnie jakieś iih'le brzmienie: 
mógł jej w ucieczce? Jakie ma w tYm wy- potem spoko;inie. - Mieszkam_ sam. Tu, głośno. W stężałej od mrozu ciszy szcze- suche, obce. 
rachowanie . -, w tei dzielnicy. Przenoc.uje pani u mnie, kanie ich brzmiało ostro, afarmująco. ro. e. t1.j 

• 



8 

Nr 131 „EXPRESS IWSTROW ANr' STR. S, 

~5-lecie stra!l 
j 

Robotnicza Łódź 
Przecież tu chodzi o nas, o naszą przyszłość ..• 

Dlatego właśnie podpiszemyl życzy dzielnym strażakom 

dalszej, owocnej procy 
W dzień czy w nocy - zawue s4 go

towi. Niezmordowanie nio!Q pomoc, ra
tuj11 ludzi, ich dobytek, płonęce mienie. 
Łódzka Straż Pożarna istnieje jut 75 
lat! Jedyny to jubileusz w Polsce -
'WU'to mu więc poświęcić nieco m.iejsl'a. 

W CISZĘ nocv wdziera się 
warkot potężnych motorów. 
Zbliża się -powoli, rośnie 

łaknąć kawałka chleba, żeby mo- Do Redaktora „The News nie będzie mogło świadczyć prze-
gły swobodnie się bav,"'ić. I śmiać Sentinel" w Fort Wayne, Indiana, ciwko panu. 
się wesoło... USA. Więc powtarzam pytanie, panie 

- Apel o zawarcie Paktu Po- Proszę o przekazanie panu Truman. Jak dłu.go musimy tu przenika mury domów i dociera 
do piwnic, w których skuleni, 
rozespani ludzie patrzą na siebie 

koju ·podpiszemy wszyscy - wtrą Harry ·.S. Trumanowi następują- jeszcze tkwić w tei dziurze za-
ca Stanisława Szymańska z tych- cych pytań. pomnianej przez Boga? 

Dniem, który zapoczątkował karty 1 z przestrachem. A oznaczone 
chlubnej działalności Łódzkiej Straży krzyżem samoloty krążą nad bez
Pożarnej, był 14 maja 1876 roku. Po- bronnym miastem, niby sępy wy
łrzeba utwol'z.enia straży istniała co patrujące łatwej zdobyczy. 

że zakładów. - Przecież tu cho- Jak długo jeszcze będzie pan I Gale c Buuck porucznik 
dzi o . nas, o naszą przyszłość. topił ameryka~skich j;~e~y i „E" co: 2nd B~ .. 7th Mar. 
I nie poprzestaniemy na podpi- sprzęt '!' Korei? Jak. WJ.el:i J~sz- j 1 Dywizja Marynarki, Fo-
sach. Po~-tawimy jeszcze na nim cze moich ludzi musi um1erac z I czta Polowa" 

prawda wcześniej, lecz napływowy ka- Z daleka, z przedmieści.a, do
pitalizm nie myślał bynajmniej o jej chodzi pierwszy huk, potem dru
srealizowaniu. Oddziały Ochotniczej gi, głośniejszy f trzeci, czwarty. 
Straży Pożarnej stworzono dopiero wte- Coraz bliżej, bliżej. Ludzie w piw 
dy. gdy obok nędznych izb robotni- nicach siadają na walizkach, zbi
uyeh żywioł ognia zaczQl niszczyć ka- jają się w grupy. Już wybuchło 
pitalistyczne fabryki. gdzieś w pobliżu, z sufitu piwni-

pieczęcie naszej codziennej pracy. powodu pańskiego głupiego upo- >i< ' 

Podpisując Apel będę myślała o ru pozostawania w t:vm kraju? * * 
moim mężu, który jest teraz w Dlaczego nie zapyta pan całe- I :MPERIALIŚCI chcieliby roz· 
wojsku, pewna, że w naszej walce go narodu: Czy mamy opuścić szerzyć pożar jaki wznie-
o pokój mamy takich sprzymie- Koreę? cili w K r.•i n:- <''li'\' ~wiatr 
rzeńców jak nasze ludowe woj- Przyjdzie dzień, gdy odpowie Wanda Sygdziak, przodowni-
sko, wojsko pootępu i wolności... pan za to bezsensowne niszczenie ca pracy w ZPB im. Marchlew-

* "' * amerykańskich żołnierzy, siły i skiego podnosi głowę z nad ma-
Zahorcy, choć rozumieli konieczność cy p05ypało -'>ię wapno. Przejdzie, 

kh powstania, jak mogli utrudniali czy nie?.· 
działalność organizacji. Podstępne za- W al'kot przeleciał nad domem, 
rztdzenia, wymagajtce od każdego przeciągły świst powietrza i huk 
członka świadectwa moralności, wysta- potężny rozdzierający uszy. Zie
wionego prze,; pracodawcę lub właści- mia trzęsie się pod nogami. La
cida domu (wiadomo 0 jakQ „morał- wina cegieł pomieszanych z od-

A ŻOŁNIERZE innego woj- wszelkiego dobra. Niestety, z wi- szyny. 
ska piszą z Korei listy do· ny pana i pańskiego rządu, wielu - Chcą, ale im sie to nie uda, 
swego kraju; · z nas nie będzie wtedy już żyło i jeżeli wszyscy powiemy głośno: 

nie! Podpisze razem z miliona-

łamkami szyb, połamane meble, 
ność„ chodziło), zakaz noszenia mun-

słupy kurzu i dymu oraz kupa 
durów, wystęnowania ze sztandarem -

'" gruzów. 
oto warunki, w jakich mijały pierwsze · k · 
lata praey Łódzkiej Straży Pożarnej. A w piwnicy o rwawmne ręce 

człowieka biją w czerwone mu-
Zasadniczych zmian nie przyniósł jej 

również okres międzywojenny. Pożar, 

nictwo nadal nie doceniane, boryka się 

11 wielkimi trudnościami. Bo czyż prze
mysłowcy mogli być zainteresowani 
eprawnym funkcjonowaniem Straży Po
iarnej, jeśli ich fabryki były asekuro
wane a zjawisko podpalania zakładów 
dla uzyskania pr'emii było na porządku 
dziennym? Nieważne, że płonęły także 
przy tym robotnicze drewniaki. 

ry, jakby pragnąc utorować so
bie drogę do życia. Biją słabiej, 
coraz słabiej. Mury pozostają nie
ruchome ... 

Pamiętasz? 

* * * 

P
AMIĘTAM... Irena Pajdok, 

z biura ZPB im. Marchlew
skiego jest jeszcze młoda. 

Była niemal dzieckiem. kiedy nad 
Polską rozciągnęła się czarna noc 
okupacji. 

Zapominają o chorobie 

Władze' 88Ilacyjne wolały ustrzec się 
przed „pożarem partyjnictwa" (z odez
wy z okazji 50-lt>eia LSP) i tumaniac 
irtraż hasłami apGlitycmości używały j~j 
we własnym intereeie, rozpędzajQc nJJ. 
przy jej JH)mocy manifłllltacje głodujQ
eych robotników, 

- Pamiętam tamte dni groźne 
i ponure. Nie możemy dopuścić, 
aby powtórzyły się znowu. I dla
tego podpiszę kartę Narodowego 
Plebiscytu Pokoju. Żeby inne 
dzieci nie musiały jak wtedy 

W szpitalu Zakładu Lecznictwa Pracowniczego pny ul. Solec w Warsza
wie istnieje dobrze zaopatrZIOllll biblioteka do użytku ehor1eh. 

Częst<t im się to udawało. Ale nie 
....,.,..„„.., lu> i atra.ż.acy pogłębiali 11Wf 
~ianęmość klasowt, buntowali się 
przeciwko antyrobotniczym poczyna
niom władz. Dowodem tego chociażby 
strajk strażaków 1tałych oddziałów, zor
ganizowany w listopadzie 1921 r. 

Na zdjęciu ~ytanie dobrej ksil}żki pozwala za.pomnieć o ehorobie. 

Samochody iuż iadq przez 

Mimo jednak dowodów wielkiego po
święcenia, mimo doskonałego wyćwi
czenia, które puyniosło polskiemu po
żarn.ictwu chlub{' na arenie międzyna
rodowej (zajęcie I miejsca na między
narod„wych zawodach w Turynie -Wlo 
chy przez V oddział Łódzkiej Straży 
Pożarnej) - warunki pracy ł..SP nie u
legły do roku 1939 radykalnej zmianie. 

„Kombinat zdrowia" dla dzieci 
Rozproszeni w dniach okupacji, po 

odzyskaniu wolności strażacy łódzcy 
wrócili do miejsc pracy, Dziś, po 6-let
niej działalności w Odrodzonej Polsce, 
r;o początkowych odchyleniach i błędze
niu, Łódzka Straż Pożarna, jako naj
większa w Pobce i najlepiej wyposażo
na, obchodzi !wój brylantoW)' jubi
leusz. 

Swięcąc 75-lecie sweg-0 istnienia jest 
zdecydowana bronić niezmordowanie 
1dobyczy łódzkiej klasy r„hotniczej. 
Dzisiaj bowiem jest z nią niei-ozerwal
nie zwi1zena. 

Wie o tym rówmez łódzka klasa ro
botnicza, składając swej straży w t.)'m 
dniu jak najserdeczniejsŻe życzenia dal
szej owocnej pracy dla wspólnego do
bra! (kł) 

powst~je w lagiewn·~kach 
Przedłużenie linii łramwaiowei 

ułatwi i przyspieszy transport 
oraz przyniesie, duże oszczędności 

N 
a pagórku, z którego widać do- I może istnieć las, w którym nie oie za
skonale całą, malowniczo pofał- klóca 6'{Jokojnego szumu smukłych so
dowaną okolicę, stanie pięciopię-. sen i w którym nawet tchórzliwe zają

trowy pawilon. Dalej, za młodym las- ce czują się dobrze, żyjąc bez wiecznej 
kiem, przygotGwnje się teren pod bu- trwogi przed rzadko widywanym czło
dowę następnych czterech pawilonów. wiekiem. 
Dookoła, jak okiem sięgnąć, roztacza Ale w południowej ~·1.ęśr..i lasu spokój 
~ię wspaniałe bogactwo zieleni. ten prysł już przed miesiącem. Na leś-

W spaniałe kontrastu.ją ciemne tiwier- uej drodze warczą nieuatannie samocho
ki z liśćmi gęsto rosnącego dębu, Od dy ciągnące przez wykroty i pochyłoici 
tych barw odbijaj11 czerwono-brunatne na miejsce budowy. Bez przerwy twozi 
korony starych buków. Dziko rozrasta- się materiały budowlane. Trzeba prze· 
jące się podszycie uzupełnia wrażenie cież zabezpieczyć ciągłotić robót pny 
dziewiczej puszczy. Wydaje si~ we- tak kolosalnym obiekcie! 
prawdopodobnym, że tak bli~ko Lodzi Budowane prewentorium w Łagiewni-

----------------------~--------- kach, bodaj największe w Europie, jesl 

SI ' d K obliczone na 800 dzieci i około 400 osób 
OnCe, WO 0, piOSe ••• obsługi. Ten kolos atauie się częs~ą 

Z W C Z a S O, w n a d B 
8 
ł t y k .1 e m ~~e::~!~~: i:~:~wia" dla dzieci w fa-

. Trudno był-Oby sobie wymarzyć lep-
szy, ładniejszy i zdrowszy teren. Wy-

k k b 
bór tego miejsca jednak przysparla 

S orzysta W tym fO U 3b tysięcy OSÓ Zjednoczeniu Budownictwa Miejskiego 

W ośrodkach wczasowych FWP W Międzyzdrojach i Pobierowie poważnych kłopotów. 
nad Bałtykiem zachodnim - w opiekę lekarską nad wczasowiczami Na budowę trzeba zwozić ogr~m•1e 
Międzyzdrojach, Pobierowie, Rewa- roztoczą stali lekarze, a do pozosta- ilości materiałów budowlanych: milio
lu i Niechorzu zakończono już przy- łych miejscowości nadmorskich do- ny sztuk cegły, cement, drzewo, żelazo 
gotowania do sezonu letniego. Po- jeżdżać będą codziennie lekarze, i nawet całe tony piasku i żwiru. Tnn-
nad 36 tysięcy robotników i przo- przebywający na bezpłatnych wcza- port tych inateriałów po wyboistej dr11-
downików pracy z całego kraju oraz sach nadmorskich. dze, kilka kilometrów od stacji towa
goście z bratniej Czechosłowacji, Celem uprzyjemnienia wczasowi- rowej Łódź-Fabryczna, jest niezmiernie 
Węgier, Rumunii, Bułgarii i NRD czom pobytu nad morzem FWP uciążliwy i kosztowny. Na pewno n!eje
odpoczywać będą tego lata nad Bał- przygotowuje w Międzyzdrojach li- den samochód ciężarowy zakończy &wój 
tykiem. czne imprezy artystyczne i sporto- żywot na tej drodze. Poza tym brak do

we, jak festiwal zespołów świetli- statecznej ilości taboru może powstrny
cowych, występy „Artosu", roz- mać i o)Jóźnić roboty, Ośrodki te dysponują obecnie 485 

domami wczasowymi, które są cał
kowicie ?.radiofonizowane, posiada
ją świetlice i dobrze wyposażone bi
blioteki. 

We wszystkich miejscowościach 
nadmorskich FWP wytypował naj
bardziej :>tr<ikcyjne i najpiękniej
aze domy dla przodowników oracy. 

grywki tenisowe, kolarskie szer- Toteż kierownictwo huclowy, które od 
miercze, zawody bokserskie itp. Po- miesiąca „urzęcluje" w terenie, łamie 
nadto Liga Morska odda do użytku sobie głowę jak zaradzić tej bolączce. 
wczasowiczów 4 jachty wycieczko-,Jedna z wysuniętych pr<Y(Jozycji wydaje 
we. nam się najwłaściwsza. 

Podobne imprezy przewidziane są Projekwje się mianowicie ulośe-
również w innych ośrodkach nad- nie tom tramwajowego prowadzące-
morskicb. go na teren budowanel{o p_rewento• 

I 

pod łod~ią 
rium. Dzięki temu odcinkowi, dłu
go.ki około ok, czterech i pół kilo
metra, od krańcówki na Łagiewnic
kiej, mc>.ina by wszystkie materiały 
nadchodllqce transportami koJ~jowy
mi na dworzec Fabryc:my przełado
wywać na ciężarowe wozy tramwajo
we, które dojeżdżałyby na plac bu
dowy. 

Ruch len musiałby oczywista · odby
wać się głównie w nocy, żeby nie prze
szkadzać w normalnej komunikacji na 
liniach tramwajowych w mieście. 

Jasne, że ułożenie takiej linii nie 
jeBt rzeczą łatwą ani tanią. Szczególnie, 
że dla Łodzi nie przewidywano rozbu
dowy torów tramwajowych w tym kie
runku w najbliższych latach. Tę spra
wę jednak należy rozpatrywać z inne
go punktu widzenia. 

Transport tramwajowy jest niewątpli
wie dużo tańszy niż samochodowy. 
Przewóz tysięcy ton materiałów pochło
nie ogrnmne ilości benzyny i wymagać 
będzie zaangaiowania w tym taboru 
składającego się conajmniej z kilkuna
stu ciężarówek. Zaoszczędzenie tego ta
boru i paliwa jest na pewno rzeczii du
żej wagi dla naszej gospodarki narodo-
11 ej. Tak samo istotne jest zapewnienie 
budowie nieprzerwanego dopływu ma
teriałów. 

Trzel1a więc przekalkulować, choć 
„na ok-0" wydaje się to jasne, że osz
uędności uzyskane przez transport 
tramwajowy, pokryją kosit ufoż.enia 
toru. Mówiąc językiem księgo11·yrh, in· 
westycja ta na }Jewno zamortyzuje 8ię w 
krótkim czasie. A tJrzecicż rozhmło" tl 
.,kombinalll 7.(lrowia" nie ogranicza •ię 
tylko do tego jednego prewentorium i 
przewidziana jest na kilka lat. 

A po skończeniu budowy linia ta na 
pewno stanic się ogromnym udogodnie
niem dla kilkuset pracowników, którzy 
będą musieli zamieszkać przy nowvm 
prewentorium i dla niemałej ilości oko
liczny1·h mieszkańców. 

Nie trzeba więc tracić czasu, a prze
kalkulować koezty i .iek najpręrhcj 
przyitąpić do układania toru, bo każdv 
uzy:kany dzień przyniesie dodatkow~ 
oszczędności, (1) 

mi Polaków Apel Pokoju, żeby 
imperialiści wiedzieli, ż.e my w 
Polsce wszyscy myślimy jednako
wo, że nie chcemy wojny. I będę 
starała się pracować jeszcze wy
dajniej, fil"Obić jeszcze więcej 
przędzy, na którą czekają fabry
ki. Podpis i moja praca - tym 
obronię pokój ... 
Mieczysław Sikorski, pracow-

nik Spółdzielni Gorseciarskiej, 
spędził okres okupacji w więzie
niach i obozach koncentracyj
nych. 

- Za to, że mogę spokojnie 
pracować, że nie muszę się mar· 
twić o to co mi przyniesie jutro, 
że widzę jak dążymy do coraz 
lepszego życia, za to podpiszę 
Apel... 

Pastor kościoła metodyst6w 
Kazimierz Najmałowski zgłosił się 
do czynnej współpracy przy ak· 
cji plebiscytowej. 

- Nie tylko sam podpiszę Apel, 
ale będę innym mówił o korzy
ściach jakie to przyniesie. Musi
my zapobiec nowym cierpieniom, 
musimy nie dopuścić, aby nasi 
bracia i siostry znów ginęły w 
okropny sposób!... 

• * * 

BOMBY spadły na tę W'.ioskę 

11 
t.z:zy al~o cztery dn~ temu" 
pisze Jeden z wo1e1mych 

korespondentów amerykańskich o 
ataku na bezbronną wioskę kore· 
ańską, położoną na północ od 
Anyang. „Mieszkańcy wioski 
wcale się tego nie spodziewali. 
Zginęli tak jak ich atak zastał: 
jakiś mężczyzna gdy wsiadał na 
rower, pięćdziesiąt chłopców i 
dziewcząt gdy bawili się w siero
cińcu, jakaś kobieta z kartką z 
katalogu domu wysyłkowego, :re
klamuj ącą suknie jedwabne ... " 
„Głos Ameryki" z deklamacja· 

mi o wolności i bomby, armaty, 
hollywoodzkie filmy, coca-cola i 
„deUtSchlAnd iiber alles". A w 
gazetach codziennie we wszyst· 
kich przypadkach: wojna! wojna! 
woj, .• 

* 

P OKÓJf POKÓJ! POKÓJ! 
Tak, u nas - POKÓJ! 
- Trwały pokój, jaki za· 

panuje na świ€cie - mówi arty
sta teatralny Wiesław Mirewicz 
- przyniesie nam lepszą przy
szłość, przyniesie rozwój kultury 
i teatru. D?:ięki pokojowi zapa
nuje dobrobyt dla wszystkich lu
dzi pracy. Kładąc podpis pod 
Ap~lem o zawarcie Paktu Poko
ju między pięcioma wielkimi mo· 
carstwami, podpisuję wyrok na 
podżegaczy wojennych ... 

Wyrok, pod którym podpisze-
my sie wszyscy!... (a) 

Ciekawa wystawa 
w Muzeum Przyrodniczym 
W najbliższy ponied;;iałek, dnia 

14 bm. w Muzeum Przyrodnic <: ~'m w 
Lodzi otwarla będzie wystawa pod 
l'lllZ:Wą ,,Rozwój życia na :i;iemi". 
Wyątawa ma na celu i::n 'Jpularyz:o

wanie nowych zdobyczy biologii 
wśród naj.~zerszych rzesz naszego 
s.Połeczeństwa. 
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lhui;yna Polski niedługo cies::.yla się z białych koszulek przodownika wysci
gu. Na zdJęciu widzimy ją przed 5Ulrtem do drugiego etapu. 

Wyscig Pokoju zorganizowany przez Nie brakowało też i wzruszających 
redakcje „Trybuny Ludu" i „Rudeho obrazkt>w, gdy małe dzieci powiewa
Prava" przemienit się w jedną wielką ly chorągiewkami z symbolicznymi 
manifestację na rzecz pokoju. Na ca- gołąbkami, wołając do przejeżdżają
łej trasie od Pragi do Warszawy lud- cych kolarzy: pokój! pokój! z czer
ność wsi, miast i miasteczek gremiał wonych transparentów · białe litery 
nie wyległa na trasę, którą przejeż- wołały: „~itajcie zwiastuny pokoju", 
dżali kolarze, aby nie tylko oglądać lub: .„Wysc1g Praga - Warszawa 0 • 

uczestników wyścigu, lecz razem z gniwem pokoju!". 
nimi dać wyraz niezłomnej woli jed- ~~ trasę wychodzili wszyscy: mło
noczenia się we wspólnym międzyna- dz1ez, starcy, postępowi księża, ro
rodowym froncie walki o pokój. botnicy, chłopi, dając tym dowód, że 

Na czerwonym korcie 

W.ęgier Polak 
skr~yżują rakiety w Parku Poniatowskiego 

Żywo jeszcze mamy w pamięci go
rące przywitanie w naszym mieście 
zawodników, którzy brali udział w 
gigantycznym Wyścigu Pokoju, Dziś 

czeka nas nowa 
emocja sportowa! 

·v---==:::::i Po kilkudniowym 
pobycie w War
;;zawie i rozegra
niu tam szeregu 
bardzo ciekawych 
spotkań czołowi 
tenisiści W ęgicr 
przybyli dziś do 
Łodzi. Na repre· 
zentacyjnym kor
cie Ogniwa w par· 
ku Poniatowskiego 
zmierzą się oni dzi 

• • siaj i jutro z teni
' I · sistami polskimi. 

Przyjechał euro 

-,-ElłTRl1 -

pejskiej klasy czołowy tenisista w~ -
gierski Asboth wraz z doskonałym 

Katoną, Adamem i Vadem. Z polskiej 
strony w grach wezmą udział Olej
niszyn, Radzio, Kwiatek, Kramer i 
nasz znany łódzki zawodnik Borow
czak. 

Organizację tej ciekawej imprezy 
powierzono sekcji tenisowej ŁKS 

Włókniarz, która poczyniła odpo· 
wiednie przygotowania, żeby udo
stępnić imprezę jak największej ilo
śc! widzów robotniczej Łodzi. 

W przeciwieństwie do innych miast 
Lódź wykazywała d.otychczas stosun
kowo mniejsze zainteresowanie tą ga. 
łęzią sportu i qopi!'ro w roku ~e
szłym, dzięki energii sekcji teniso
wych poszczególnych klubów, piękny 
ten sport, zwany białym, spopula· 
ryzował się wśród szerszych mas na-

Nowy ,,POEMAl' PEDAGO· 
GICZ.NY" _ godz. 12. szego miasta. Dobrze więc stało się, 

(pn:cdsta\X.>ienie zamkni.ętel. że tegoroczny sezon tenisowy roz. 
Im. St. Jaracza - WIECZÓR poczynamy 1 tak emocjonującym i cie-

TRZECH KRÓLI" - godz. 19 kawym spotkaniem. 

(osptatni rahz). _ CHORY Z URO- Wszystko jest przygotowane: kor-
owszec ny „ . - . · .. d k. 'łk' 

JENIA' _ godz. 15.30, „MORAL- ly, swieze nac1ąg1 o ra 1et, p1 1, no 
NOŚĆ PANI DULSKIEJ" - godz. I i dużo „krzepy". Miejmy nadzieję, że 
19.15, pogoda nie zrobi nam zawodu. 

· żydowski „DR LESNA" Rozgrywki rozpoczynają ~ię dzisiaj 
go:l.z. 19.30. d 14 30 · d · ł k 16 
Mały _ ... NA PLAN" _ odz. o go z. . , a w po01e z1a e o . 

16, 19.30. '' g Niech nikogo z miłośników sportu nie 
Lutnia -,,ULUBIONE MELO- zabraknie przy powitaniu naszych 

DIE:' -. godz 19.15. sympatycznych gości, tenisistów brat-
Pmokw - „NOWA SZATA KRó- niego narodu wę"ierskiego 

ILA" - godz. 17. " . , (Em es.) 

HINA Kto przoduje 
ADRIA - Kopciuszek - 14, 16, 1s, w tabelach mistrzowskich 

20. • •• 
BA.}KA - śpiewak nieznany - 16, grup prOWlnCll 

18, 20. , ł 
BAŁTYK _ za cenę życia _ 13.30, W grupach vrowincjona1nych pi kar-

16, 18.30, 21. skicj klasy wojewódzkiej również roz 
GDYNIA - Program naukowo _ 0 _ poczęto s.erię spotkań rewan:iiowych. Ta 

światowy - 11, 12, 15, 16, 17, 18, bele mistrzowskie· w poszczególnych 
19, 20, 2L grupach po uli. niedzieli przyjęły na

MŁODA GWARDIA - Powrót Las- stępujący układ: 
sie - 14, 16, 18, 20. Grupa I . 

MUZA - Cyrk - 16, 18, 20. 1. Spójnia 'J\>tn. 8 12 23:10 
POLONIA - Rwący potok 15, 17, 2. Unia Radomsko & 11 17:9 

19, 2L 3, Włókniarz Tom. 8 10 27:23 
PRZEDWIOśNIE - Tajna misja - 4. Unia Piotrków 8 8 12:9 

16, 18, 20. 5. Kolejarz Skiern. 8 8 15:13 
REKORD - Potępieńcy - 16, 18, 20. 6. LZS Pławno 8 6 ll:l6 
ROBOTNIK Wielkopańskie hu· 7. Gwardia Wieluń Il 5 10:15 

lanki - 16, 18, 20. 8. Stal Radomsko 8 .4 7 :27 
ROMA - Maaret - 16, 18, 20. W tabeli uwzględniono wynik meczu 
STYLOWY - Statek Derbent - 16, LZS Pławno - Kolejarz (Skierniewice) 

18, 20. jako walkower 3 :O dla LZS Pławno, nie 
SWIT - Podróże Gulivera - 16,- jest jednak wykluczone, źe mecz ten bę 

18, 20. dzie powtórzony. 
TATRY - Ucieczka z niewoli - 14, 

16, 18, 20. Grupa ll. 
I. Włóknian: Pab. 8 36:8 

• 
I 
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SiiNsEy WI zy N~GŚltn Ę Kolo Spon~·• PK> w '~' ""'" 

ł I W , • p k • •1• I d . je 1irzeszlo rok. Początkowo praca ni.a 
Z qczy Y W ySC lgU 0 OIU m I ICny U ZI w 11im słabo. Tmdno było zorganizo-

1 I 'I" • u:ać sekcje ze względu na brak jakie-
W Wa Ce 0 epsze, SZCZęS IWSZe IUfrO gokolu:iek sprzętu. Następnie „złym 

w Polsce -praca, w Londynie- podżeganie do wo1· ny ~:~::~;:~~l~:a;z:;~~ni:~i~~ jeg~ pr,;y 
Obecnie koło nasze de/mitywme na

sprawa zabezpieczenia pokoju, to wo
la wszystkich -· całego społeczeń
stwa polskiego, która niezadługo sta
nie do Narodowego Plebiscytu Komi-
tetu Obrońców Pokoju. · 

j 
A kolarze 11-tu narodowości jechali 

między manifestującymi, dając przy
kład zbratania w tej walce sporto
wej, dając dowód swoim wyczynem 
sportowym, że złączyła ich wszyst-
kich idea pokoju. Wzywali do zbra
tania wszystkich ludzi pragnących 
pokoju, do międzynarodowego za
cieśnienia frontu pokoju tak, jak to 
oni czynią przez szlachetne współza
wodnictwo, przez koleżeńską pomoc 
niesioną na trudnych etapach wyści
gu braciom z drużyn innych narodo
wosc1. Dowodów braterstwa w ogniu 
tej szlachetnej walki sportowei mie
liśmy dużo. Kolarze potrafili za
p~mnieć o tym, że to jest ich prze
ciwnik, że niosąc mu pomoc przy ja
kimkolwiek defekcie, jednocześnie 
szkodzili sobie. Wszyscy czuli sie 
braćmi. -

A iakie wrażenie odnieśli dzienni
karze zal!raniczni, którzy towarzy! 
szyli Wyścil!owi Pokoju? 

Nie sposób przytoczyć tutaj wszyst 
kich wypowiedzi, więc ol!raniczymy 
się do naicharakterystvcznieiszych. 

HANS JAKOBUS-„SPORT-ECHO" 
BERLIN powiedział: - Widzieliśmy 
nie tylko nową Pragę i nową War
szawę, ale widzieliśmy również milio. 

Ruzicka, zwycięzca czterech etapów, po 
zwycięstwie na mecie w Łodzi. 

Szachiści ukończyli 
mistrzostwa drużynowe 

ny ludzi budujących codzienną pra
cą szczę81iwe dni. Widzieliśmy no
wych sportowców, którzy są gotowi 
pomagać sportowcom innej drużyny, 
którzy potrafią się cieszyć i odnie-

V esely najleps::.y ko
lan; CSR po prze
bytej chorobie nie 
doszedł do pełnej 

Jormy, 

sionego zwy-
cięstwa przez 
towarzysza i in 
nej drużyny. 
Widziałem 110 

wych sportow
ców, którzy u
prawiaję sport 
po ł.o, aby d11ć 
wkład w "'alkę 
o pokój. Obec• 
ność zawoclni
ków NRD w 
Polsce przyciy 
niła się do wię 
kszego zacieś
nienia więzów 
przyjaźni i bra 
terstwa. 

REY BARTLETT- „DAILY WOR
KER" LONDYN oświadczył: -,- Roz
począłem podróż z Londynu, gdzie 
domy były zbombardowane, a koń
czę ją w Warszawie, która była 
zmiażdżona. I widzę, że u was w 
Warszawie domy wyrastają, jak tra
wa po deszczu na wiosnę. \"' mojej 
ojczyźnie robotnicy są pozbawieni 
domów, są podniecani do wojny ••• 
U was robotnicy mają domy, są zje
dnoczeni we wspólnym froncie walki 
o pokój. Widziałem tu dużo rados
nych twarzy. Na całej trasie jaką 
przebyłem od Pragi do Warszawy, 
widzowie byli dla mnie ważniejszym 
elementem wyścigu, niż kolarze. By· 
łem zdumiony tą spontaniczną mani
festacją pokojową. Wrócę do Lon
dynu, aby propagować ideę pokoju. 

Krystyna Wolska. 

Kolarze walczą 
na ulicach Warszawy 
Sałyga i Królak 
zmierzą się z Olsenem 

Dzisiaj odbędzie się międzynarodo
wy wyścig kolarski o nagrodę prze
chodnią gen. Radkiewicza. 

W wyścigu. tym wezmą udział dru
żyny kolarskie, które startowały w 
wyścigu \Varszawa - Praga. 

Do chwili obecnej wpłynęły z~ło
szenia drużyn: Czechosłowacji, Wę
gier, Bułgarii, Polonii Francuskiej i 
Polski. Startować bedzie również in
dywidualny zwycięz-ca Wyścigu Po
koju - Duńczyk Olsen. 

leży do ZS Kolejarz. Najbardziej czyn. 
ną jest sekcja pilki 
nożnej, która lnoie 
pochwalić się la
ilnym.i wynikami u· 
zyskanymi w ro:i;gry 
wk.ach o puchar Pol 
ski w klasie powia 
towej. W meczri • 
kołem Ubezpieczal 
ni wygrała 6:0, a s 
bardzo .silną dru-
żyną Widzewa :re
misowała 2:2. Sek

cja piłkarska postawiła sobie za zada· nie zojęcie pierwszego miejsca. 
Sekcja tenisa stołowego wygrała to• 

warzyskie spotkanie z kołem CZWMWl 
4:Z. Sekcja siatkówki przygotowuje sit 
do eliminM.yjnych rozgrywek w ramach 
zr:eszenia, trenując regularnie na boo 
ku, uporządkowanie którego nastąpiło 
przez członków koła, w ramach sobo· 
wiązań I -Majowych. 

Obecnie P('zystqpiono do organizacji 
sekcji kowykówki i. bokserskiej. Mają 
one niebawem otrzymać niezbędny 
sprzęt. Duże trudności· powsta.jq przy or 
ganizou;aniu treningów, gdyż członko
wie kola są zatrudnieni w komunikacji 
i stale znajdują się z rozjazdach. 

Kolo posiada dobrych instrukt01ów 
w osobach kol. kol. Stefaniaka i Wikto 
rowskiego, którzy z =opałem starojq .•i~ 
przel.ać su:oje i!'iadomości kolegom. 

Korespondent „Expressu Il." 
W. Dobrynin. 

Ile bramek 
padnie dzisiaj? 

Mecz o puchar Polski 
ŁKS Włókniar1 - S.tal {Poznań) 

Choc;iaż dziesiejszy przeciwnik 
ł,KS Włókniarza jest zespołem dru
gongowym, ruEtt nte wą 1p1 w to, te 
niełatwo i;:o będzie pokonać. 

Stawką dzisiej
szych zawodów 
ŁKS Włókniarz-

• 
Stal l.Poznań) jest 

~ awans do ćwierć
- ~A/ finału w rozgryw
.,~ ,_,~ - kach o puch;i.r 
"'~--"" „ ...... Polski. 
Stal przejęła tr;idycje byłe~o 

Związkowca, który znów odziedzi
czył je po Warcie. ale niewi<o>lu 
graczy exligowej drużyny poznań
skiej ujrzymy dzisiaj. Stal oparła 
się przeważnie na młodzieży, znaj
dując w niej element niezwykle am
bitny. Tą bronią młodzi piłkarze 
Stali zmusili już niejednego prze
ciwnika do kapitulacji, zobaczymv 
więc jak im się dzisiaj powiedzie. 

Trwające od dłuższego czasu rozgryw. Z zawodników polskich poza kola- W drużynie łódzkiej możliwe są 
ki szachowe o drużynowe mistrzostwo rzami dr.użyny narod.owe,i ~tartować pewne . r;miany, gdyż niektórzy jej 
okręgu łódzkiego już zakończyły. Sto· będą m. m. Sałyga, L1szk1ew1cz, Cuch, zawodnicy doznali kontuzji na os
sownie do wymogów regulaminu druży Królak, Łasak. tatnim meczu w Szczecinie. Ale u
na b~orąca udział w mistrzostwach skła- Wyścig odbędzie na trasie Aleja I bytęk jednego, czy też dwóch zawo
dała się z ośmin zawoduików, w tym Stalina, Piękna, Myśliwiecka, Agri- dników nie powinien zaważyć na 
sześciu seniorów, junior· i jedna za- kola. Start i meta znajdować się hę- losach spotkania. Faworytem jest 
wodniczka. dą przed kortami CWKS. Długość ŁKS Włókniarz. Mecz rozpoczyna 

Kolejność miejsc zajętych w klasie A\ wyś·cigu - 93 km (30 okrążeń). się o godz. 17. 
jest następująca: 

1. Ogniwo 48 i p-Oł punkta w składzie: 
Szymański, ślusarski, Lobodziński, Am
sterdamski, Wasilewski, Pchliński, ju
nior Staromłyński i śmigielska, 2) Włók 
uiarz I B 33% pkt. 3) Spójnia 31 i pół 
pkt. 4) Stal (Radomsko) 28% pkt. 5) AZS 
I B 25 pkt. 6) Włókniarz (Zgierz) 23 
pkt. 7) Stal 16 i pół pkt. i 8) Włókniarz 
(Pab.) 14 i p-Oł pkt. -

W Klasie B: 1) Włókniarz Il 64 i 
pół pkt. 2) Bawełna 61 pkt. 3) Spójnia 
II 56 pkt. 4) Stal II 52 pkt. 5) Stal Zd. 
Wola 52 pkt. 6) Unia 51 pkt. 7) Unia 
(Piotrków) 48 i pół pkt. Udział wzięło 
12 drużyn. 

Na kurs sędziów 
wyjechali do Czerwieńska 

trzej łodzianie 

Pracowntcy : poszukiwam 
ślusarzy, tokarzy, robotników gospo
darczych i transportowych, sprzą
taczki za.trudnią natychmiast Zakła
dy Wytwórcze Aparatów Telefonicz
nych w Łodzi, ul. Skrzywana 9. Zgło 
szenia osobiste przyjmuje Dział Per
sonalny. 349 

Głównego księgowego, księgowego i 
wykwalifikowanego pracownika do 
działu zaopatrzenia poszukuje 
Wytwórnia Prostowników Rtęcio
wych i Urządzeń Elektrycznych „Ka
toda" Łódź-Ruda. ul. Rudzka nr 6. 
Warunki przyjęcia do omówienia. 

354 

KOMUNIKAT 
Centralny Zarząd Przemysłu Mię8-
nego Ekspozytura Wojewódzka w 
Łodzi, Zakłady Mięsne w Łodzi, ul. 
Inżyn~erska Nr 1/3 podaje do ogól
nej wiadomości, iż stosownie do U
chwały Rady Państwa i Rady Mi
nistrów z dnia 14. XII. 1950 r. wsze! 
kie zażalenia i odwołania są załat
wiane w poniedziałki i oz.wartki 
każdego tygodnia od 8 do 11 przez 
Dyrekcję. 345 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

BEZPŁATNIE w POMOCNICA do
skróconym czasie owa potrzebna. 
nauczysz si.ę za· iotrkowska 191 
wodów - mecha-

nictwa precyzyjne
1
_·_6_. ____ 18~0-4 

go, ślusarstwa na 
rzędziowego, tok.ar OTRZEBNA po-
stwa oraz zegar- ocnica domowa. 
mistrzostwa. Wy- Narutowicza 16 

WISŁA - S. O. S. - 16.30, 18.30, 
20.30 

WŁóKNIARZ - Za cenę życia -
15.30, 18, 20.30. 

WOLNOść - Rwący potok - 16, 
18, 20. 

2. Unia Zg. 8 
3. Włókniarz Zg. 8 
4. Włókn. Zd. Wł. 8 
5. Włóku_ Bełchat. 8 

H 
11 
10 
9 
7 
7 
5 
1 

34:19 W dniach 8 - 12 odbywa się '{{ 
18:16 Czerwieńsku kurs unifikacyjny dla 
20:17 sędz.iów tenisa stołowego, zorganizo-
32:29 wany prnez GKKF. 

Księgowego wykwalifikowanego do 
prowadz~nia majątku stałego zatrud 
nią Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. W. Łukasińskiego w Łodzi, ul. 
Nowotki 83/85. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydział Personalny. 356 różniającym się 5 1815 

przyznawane będą · · 
7 kreślarzy, 1 maszynistkę wykwa- stypendia. Zajęcial===.=. ==== 
lifikowaną, ślusarzy narzędziowych całodzienne. Zapi- Czyta/cre 
zatrudnią natychmiast Zakłady sy: z:akład D?sko- .EXPRESS 
Wytwórcze Aparatury Niskiego Na- nalema Rzermosła, 

ZACHĘ'l'A - Dr Semmelweis - 16, 
18, 20 

6. Stal Żychlin 8 
7. Kolejarz Kol. 8 
8. Kolejarz Kutn 8 

12:211 · Noa kurs ten Łódź wydelegowała 
8:26 sęcbJiów Piciza, Kwiatkowskiego i 

13 :37 Borowicza. 
i:iięcia, Gdańska 138. Zgłoszenia oso- Łódź, Łąkowa 4, ILUSTROWANY" 
biste do Działu Kadr. 358 tel. 192·58. 350 

109-(12. -
Wydawca: 

Hedaktor naczelny E. K.RONIEWICZ. tel. L2-6tl - Ad~oo Hf'tlakfj1: Lódż, ul. Piotrkowska 102a. - Sekretariat Redakcji: 223-05. - Redakcja oocna: 145-50 IJzia~ M1ej;;M: 137-47, 
Dział Gospodarczy: 129-13. - 0:1.ia~ li~tów: I0~.(14 - ll1,1ai Kull:oralno~światnwy: !09-62. - Dz.iał Sportowy: 137-4?. - O~łonenia: Piotrkowska l04a. tel. lll-50 i 114-75. 
..J!;XPRESS lLUSTROWANY". - Prenumerate miC111~czna. · w'mo-tlJ,ca · ł.50 d urzvimuia wszystkie Urzedv i At:encje Pocztowe oraz LL<tonosze mieie~ i wieiscv nA tf'.rP.nie cllłej Pohki 

n-2-1276' 


